
Na cześć XIX Zjazdu

Członek rady zakładowej 
Konlecznlak mówi o zobowląza 
nlach podjętych na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b) i w odpowiedzi 
na Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, stwierdzając, że 
dotychczasowy przebieg reali­
zacji wskazuje, że zostaną one 
wykonane z nadwyżką.

Witani entuzjastycznymi o- 
klaskaml przedstawiciele zespo 
łów 1 całych działów składają 
nowe, dodatkowe zobowiąza­
nia.

Następnie członek zakłado­
wego Komitetu Frontu Narodo­
wego Jabłoński odczytuje pro­
jekt listu do uczestników XIX 
Zjazdu WKP(b).

„Zdajemy sobie sprawę z te 
go. że Wasze dzisiejsze osią­
gnięcia są źródłem naszych ju­
trzejszych zwycięstw. Wiemy, 
że uchwały Waszego Zjazdu 
1 Ich urzeczywistnienie to 1 dla 
nas zapowiedź lepszego, szczę­
śliwego Jutra — czytamy w li­
ście: ..będziemy pilnie śledzić 
przebieg Waszvch obrad, aby 
uczyć się od Was, którzy Je­
steście przodującą siła między­
narodowego ruchu robotnicze­
go — Jak mamy Jeszcze skute­
czniej zwyciężać wroga klaso­
wego. Jeszcze leplel i szybciej 
budować socjalizm".

Projekt listu anrobują ze­
brani gorącymi oklu-ciraf.

Długo nie milkną okrzyki: 
„Sta-lln. po-kój".

BUDOWNICZOWIE NO­
WEJ HUTY ZACIAGAJĄ 
WARTY PRODUKCYJNE NA 
CZEŚĆ XIX ZJAZDU 
WKP(b).

Uroczystą masówkę budow­
niczych Kombinatu Nowa Huta 
zagaił I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR — Kwaśny.

Na trybunę następnie wstę­
pują kolejno: murarze, zbroja­
rze, cieśle, technicy 1 inżyniero 
wie. Płyną meldunki o zrealizo 
wanych zobowiązaniach. Jakie 
budowniczowie Nowej Huty 
podjęli w odpowiedzi na nro- 
gram Wyborczy Fron’u Naro­
dowego 1 na cześć XIX Zja­
zdu WKP(b).

Okrzykami: ,,Niech żv|e 
Wielka Partia Związku Ra­
dzieckiego. niech żyje XIX 
Zjazd WKP(b)", przyjmuią 
zgromadzeni tekst depes’ do 
Hoia<»pt(5w na XIX Zjazd 
WKP(b).

Budowniczowie Jednego z 
najważniejszych obiektów Kom 
blnatu Nowa Huta — kokso­
wni rzucili dnia 4 bm. hasło 
pełnienia Wart dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). Pierwsze 
stały na wartach brygady Frań 
Ciszka Kmity, Stefana Mielca 
1 Jana Wlamiaka. Załoga bu­
dująca koksownię postanowiła

Oczy nasze zwrócone są ku Moskwie — stolicy pier­
wszego w świecle państwa robotników 1 chłopów. 

Zapłonęły światła w Pałacu Kremlowsktm. Rozpoczął się 
XIX Zjazd Wielkiej Partii Lenina — Stalina, Nauczy­
cielki i Przewodniczki wszystkich partit komunistycz­
nych 1 robotniczych oraz całego postępowego świata.

Potężna fala entuzjazmu ogarnęła Kraj Rad. Ludzie 
radzieccy witają nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
obrady przodującej partii, prowadzącej naród radziecki 
do komunizmu, 1 wskazującej ludzkości niezawodną dro­
gę wspania.ego rozwoju.

Tym samym entuzjazmem zapłonęły serca polskich 
górników i "hutników, włókniarzy 1 robotników naszych 
fabryk, budowniczych Nowej Huty I Żerania, kombinatu 
chemicznego w Oświęcimiu 1 elektrowni Jaworzno II. 
Warszawskiego Metra 1 Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej — wszystkich Polaków, dla których uch­
wały Zjazdu będą dalszym drogowskazem w walce o jas­
ne jutro, o dobrobyt, o pokój.

Łączy nas z braćmi radzieckimi głęboka miłość do 
WKP(b), awangardy Kraju Rad, kierowanej przez ge­
nialnego Kontynuatora dzieła Marksa, Engclsu i Lenina 
— Towarzysza Stalina. WKP(b) zawdzięczamy nasze 
wyzwolenie, naszą niepodległość, odzyskanie prastarych 
ziem nad Odrą. Nysą i Bałtykiem, możliwość budowania 
socjalizmu 1 dalszego rozkwitu gospodarczego 1 kultu­
ralnego naszego kraju. WKP(b) zawdzięczamy, że mo­
żemy pełną garścią korzystać ze skarbnic nauk i doświad 
czert Związku Radzieckiego. WKP(b) zawdzięczamy, że 
na plaskach Żerania stawiamy wspaniałą Fabrykę Samo­
chodów. że w mało niegdyś znanej miejscowości Wierz­
bica zadymił komin wielkiej cementowni, że będziemy 
mogli urzeczywistnić wspaniałe plany przeobrażenia 
przvrody w naszej Ojczyźnie. Historia WKP(b), czyn 
WKP(b), wskazania WKP(b) są przykładem 1 natchnie­
niem gigantycznej walki 1 pracy naszego narodu, któ­
remu przewodzi Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
I nasz umiłowany Towarzysz Bolesław Bierut.

MÓWIMY PARTIA LENINA — STALINA, A W 
DOMYŚLE: SIŁA TORUJĄCA DROGĘ DO WSPA­
NIAŁEGO JUTRA. >

MÓWIMY PARTIA LENINA — STALINA, A W 
DOMYŚLE: POKOJ.

MÓWIMY PARTIA LENINA — STALINA. A W 
DOMYŚLE: RADOSNY UŚMIECH NASZYCH DZIE­
CI. SŁONECZNA PRZYSZŁOŚĆ NASZEGO POKO­
LENIA. t „ ,

Oto dlaczego- z taką radością na tysiącach masówek 
w całvm kraju witamy rozpoczęcie aIX Zjazdu. ,,Zda­
jemy sobie sprawę z tego, ze Wasze dzisiejsze osiągnię­
cia są źródłem naszych jutrzejszych zwycięstw—czytamy 
w liście załogi Fabryki Samochodów Osobowych w War­
szawie do uczestników XIX Zjazdu — będziemy pilnie 
śledzić przeblęg Waszych obrad, aby uczyć się od Was, 

(Dalszy ciąg na 2 str.)

Nagroda 
polska 
dla malarza 
włoskiego

RZYM. W ambasadzie pol­
skiej w Rzymie odbyło się 
przyjęcie, na którym wręczono 
polską Nagrodę Państwową 
włoskiemu malarzowi Guttuso 
za ilustracje do książki J. 
Stryjkowskiego „Bieg do Fra- 
gala".

Strajk stoczniowców
w Cleveland

NOWY JORK — W Cleve- 
land zastrajkowall robotnicy 
stoczni „Shlpbulldlng Co", do 
magając się poprawy warun­
ków pracy 1 płacy.

WARSZAWA. Masy pracujące Polski, podobnie jak 
cała postępowa ludzkość, witają obrady XIX Zjazdu 
WKP(b) z radością, ze zrozumieniem ich wagi i donios­
łości. wyrażając swą miłość, wdzięczność 1 przywiązanie 
do przewodniczki narodów radzieckich w budownictwie 
komunizmu, przewodniczki ludów świata w walce o pos­
tęp i pokój — Wielkiej Partii Lenina - Stalina.

Czynem produkcyjnym, zaciąganiem „Wart", podej­
mowaniem dodatkowych zobowiązań czczą ludzie pracy 
wielki Zjazd. 

Otwarcie XIX Zjazdu WKP(b) 
MOSKWA. Agencja TASS donosi: 
W niedzielę o godzinie 19 w Wielkiej 

Sali Pałacu Kremlowskiego nastąpiło 
otwarcie XIX Zjazdu Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolszewików).

Na Zjeidzie obecni sq liczni goście — 
robotnicy i stachanowcy, działacze pań­
stwowi, działacze nauki i sztuki oraz 
przedstawiciele zagranicznych partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Pojawienie się na trybunie JÓZEFA 
STALINA I jego najbliższych współpra­
cowników—członków Biura Politycznego 
—delegaci Zjazdu powitali burzą entuz­
jastycznych oklasków trwającą kilka mi­
nut. Delegaci wiłajqc ich, powstali z miejsc.

Zjazd otworzył, wygłaszając przemó­
wienie inauguracyjne, W. M. Mołotow.

Następnie dokonano wyboru Prezydium 
Zjazdu w składzie 16 osób. Do Pre­
zydium weszli: STALIN, MOŁOTOW, 
MALENKOW, BERIA, WOROSZYŁOW, 
BUŁGANIN, KAGANOWICZ, CHRUSZ­
CZÓW i inni.

Z kolei Zjazd wybrał Sekretariat, Ko­
misję Redakcyjną i Mandatową oraz 
zatwierdził porządek dzienny Zjazdu.

Następnie Zjazd wysłuchał referatu 
sprawozdawczego Komitetu Centralne­
go WKP(b). Referat wygłosił sekretarz 
Komitetu Centralnego WKP(b) G. M. 
Malenkow.

„XIX Zjazd WKP(b) Jest 
szczególnym świętem dla za­
łogi naszego zakładu — fabry­
ki, która Jest wspaniałym sym­
bolem przyjaźni i pomocy 
Związku Radzieckiego dla na­
szego narodu — mówi zagaja­
jąc zebranie przewodniczący 
zakładowego Komitetu Frontu 
Narodowego lnż. Górecki. — 
To dzięki braterskiej pomocy 
pierwszego kraju socjalizmu 
1 WKP(b) powstał tutaj, na 
plaskach Zorania, tak wspania 
ły zakład".

wielkie budowle, trzeba Jak 
najszybciej uporać się z duży­
mi trudnościami, których wiele 
stel na naszej drodze. Jest wie 
le ważnych zakładów decydu­
jących o wykonaniu naszego 
planu. O ile nam wiadomo, 
brak w nich specjalistów 1 ro­
botników, potrzebni tam są od­
ważni chłopcy 1 dziewczęta, 
którzy potrafią łamać przeszko 
dy, nie boją się poświęcenia, 
nie lękają się stanąć do tru­
dnej walki.

Słyszymy, Jak niektórzy lu­
dzie utyskują, że ciężko Jest 
żyć, narzekają na różne braki, 
niedomagania 1 niewygody. 
My również chcemy, aby ro­
botnikom lżej było żyć. aby 
mogli się lepiej odżywiać 1 mle 
li więcej dobrych mieszkań.

Zbliża się XIX Zjazd Komu­
nistów w ZSRR najodważniej­
szych, najofiarniejszych ludzi 
radzieckich. Postanowiliśmy 
pójść za przykładem wychowa­
nych przez WKP(b) komsomol­
ców, budowniczych Donbasu 
1 Magnigotorska. Postanowi­
liśmy zgłosić się do pracy wła­
śnie w takich najważniejszych 
zakładach, na najtrudniejszych 
odcinkach, by oddać wszystkie 
nasze siły i zdolności Ojczy­
źnie.

Chcemy pracować w takich 
zakładach, gdzie potrzebną Jest 
nieustępliwość, żeby wspólnie 
pokonać przeszkody, niedoma­
gania 1 nieporządki.

Jesteśmy młodymi metalow­
cami. Dzięki Ojczyźnie zdoby­
liśmy kwalifikacje zawodowe 
oraz odpowiedzialne l zaszczy­
tne prąwo współgospodarzenia 
krajem. Rozumiemy obowiązki 
jakie nakłada na nas Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Dlatego zwracamy się do 
Was z prośbą o skierowanie 
nas na najtrudniejsze 1 najważ­
niejsze odcinki pracy w prze-

Ludzie pracy całej Polski
uroczyście witają XIX Zjazd WKP(b)

pełną realizację wielkich zało­
żeń Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego.

Przed zakończeniem obrad 
przewodnicząca Żarz. Gł. Li­
gi Kobiet A. Musiałowa pro­
ponuje wysłanie listu do bo­
haterskich kobiet radzieckich, 
których delegatki blorą czynny 
udział w historycznym XIX 
Zieździe WKP(b). Tekst listu 
zebrane witają potężną owącją 
na cześć narodów Związku Ra­
dzieckiego, WKP(b). kobiet ra­
dzieckich. Stojąc, delegatki dlii 
go skandują imię wielkiego 
Chorążego pokoju 1 Wodza ca 
łej postępowej ludzkości — Jó­
zefa Stalina.

Również gorąco przv|mufą 
uczestniczki Krajowej Narady 
Przodujących Kobiet Miast 1 
Wsi treść apelu do kobiet pol­
skich.

(Dalszy ciąg na 2 str.)

ZAŁOGA FSO NA ŻERANIU 
WITA XIX ZJAZD

Masowe zebranie załogi 
FSO miało radosny 1 u- 
roczysty przebieg. Olbrzymią 
halę montażu samochodów wy­
pełnili robotnicy, inżyniero­
wie 1 pracownicy umysłowi 
zakładów.

W czasie zebrania raz po 
raz zrywają się entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Xlx Zjazdu 
WKP(b). na cześć Związku 
Radzieckiego 1 Wielkiego Sta­
lina.

w okresie trwania zjazdtf 
wzmóc wydajność swej pracy 
o 30 proc.
ZAŁOGA FABRYKI MEBLI 
W KOSZALINIE ZACIĄGNĘ. 

ŁA WARTY POKOJU
W koszalińskiej Fabryce 

Mebli w uroczystej masówce, 
zorganizowanej z okazji otwar­
cia XIX Zjazdu WKP(b), u- 
dział wzięła cała załoga. W 
skupieniu 1 uwadze zebrani ro­
botnicy wysłuchali referatu pre 
legenta na temat znaczenia te­
go historycznego Zjazdu, który 
wytycza dalszą wspaniałą dro­
gę rozwoju dła narodów Związ­
ku Radzieckiego, który napawa 
dumą I otuchą wszystkich po­
stępowych ludzi na świecle.

„Niech żyje Wszechzwiąz- 
kowa Komunistyczna Partia 
(bolszewików), niech żyje Wieł 
ki Wódz Narodu Radzieckie­
go — Towarzysz Stalinl" — 
zebrani na sali, długo wznoszą 
niemilknące okrzyki.

Z kolei tow. Ksawery Piecz­
ka referuje załodze podsumo­
wanie realizacji zobowiązań, 
podjętych wo wrześniu I r. dla. 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
i Programu Wyborczego Frcn- 
tu Narodowego. W wyniku 
podjętych zobowiązań, mimo 
licznych trudności, załoga 
KFM wykonała plan za miesiąc 
wrzesień w 107 proc.

Załoga KFM nie poprzesta­
ła Jednak tvlko na dotychcza­
sowych zobowiązaniach Na 
masówce podjęła nowe, posta­
nawiając dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) zaciągnąć pro­
dukcyjne Warty Pokoju, by 
dać wyraz swej głębokiej soli­
darności z narodem radziec­
kim 1 zadokumentować ciągle 
wzmaganie wys'łków w walce 
o pokój 1 socjalizm.

M. In. Henryk Wiecha w 
Imieniu działu klejami złożył 
zobowiązanie wykonania planu 
październikowego w 110 proc., 
ZMP-owlec Florian Zachrad- 
nlk zobowiązał się w imieniu 
działu szllflernl podwyższyć 
produkcie o 5 proc., trakowi: 
Edmund Matuszczak oraz No. 
wackl zobowiązali się podwyż­
szyć wykonanie normy do 230 
proc. " Ogółem cała załoga 
KFM zoł>owląza’a się w mie­
siącu październiku br. wyko­
nać plan w 110 proc.

Na zakończenie masówki ro­
botnicy KFM wysłali do Prezy­
dium XIX Zjazdu WKP(b) re- 
zolucję, w której stwierdzają 
m. In.:

..Obrady XIX Z|azdu 
WKP(b) i dla nas stanowić bę­
dą wytyczne. Jak mamy praco­
wać, by utrwaljć. pokój na 
świecle, by Jeszcze bardziej za­
cieśnić przyjaźń między naro­
dami."

Za przykładem bohaterskiego Komsomołu 
oddamy wszystkie siły i zapał 
dla umocnienia naszej ukochanej Ojczyzny

List mlodyth przodowników z Zakładów Im. Strzelczyka w Łodzi do Z. G. ZMP
DO

ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 

POLSKIEJ
w WARSZAWIE

TOWARZYSZE!
Zebrało się nas 9-clu kole­

gów z Zakładów im. Strzelczy­
ka w Lodzi i plszemy do Was 
ten list, ho chcemy się podzie­
lić naszymi zamiarami 1 prosić 
równocześnie o pomoc.

Są wśród nas członkowie 
ZM1-’ i niezorganizowani, jest 
I młode małżeństwo.

Jest także wśród nas kol. Ol 
czak Leon, który był na Zlocie 
1 opowiadał nam dużo o tej 
wspanlałel manifestacji mło­
dzieży. ojej gotowości do pra­
cy dla Ojczyzny. Opowiadał 
nam o wzruszających chwilach 
uroczystego ślubowania, złożo­
nego przez delegatów w na­
szym imieniu Towarzyszowi 
Bierutowi i Ojczyźnie, że na­
szą pracą pomnażać będziemy 
bogactwa narodu 1 umacniać 
władzę ludową. Pamiętamy o 
tych słowach ślubowania. Trze­
ba pracować Jeszcze lepiej, sta­
wać tam, gdzie Jest najtrudntej 
1 gdzie my, młodzi, możemy 
najlepiej oddać swoje siły 1 
swój zapal dla umocnienia U- 
kochanej Ojczyzny.

Czytaliśmy Program Wybor­
czy Frontu Narodowego. Czy­
taliśmy o nowym Planie 5-le- 
tnlm, w którym powstaną no­
we fabryki, kopalnie i kanały 
wodne. Przypomnieliśmy sobie, 
jak wiele Już zbudowaliśmy w 
Polsce przez 8 lat. Rozmawia­
liśmy o tym w naszych zakła­
dach. Pomyśleliśmy, że aby 
Jak najszybciej zacząć te nowe

myślę metalowym, aby tam go­
dnie wypełniać słowa ślubowa­
nia zlotowego.

CZEŚĆ PRACY1
LODŹ. DNIA 27. 9. 52 R.

Olczak Leon, Staniszewska

Janina, Staniszewski Zdzisław, 
Kasprzak Kazimierz, Piątkow­
ski Eugeniusz. Plątecki Józef, 
Maciejewski Zbigniew, Błasz- 
czyk Marian, Wlktorskl Wła­
dysław.

Zakończenie obrad
Krajowej Narady Przodujących Kobiet Miast i Wsi

luim. w drugim dniu od­
bywającej się w Lodzi Nara­
dy Przodujących Kobiet Miast 
i Wsi, przed rozpoczęciem dy­
skusji, przewodnicząca obra­
dom Alicja Musiałowa powia­
domiła zebrane delegatki o na 
pływających na ręce prezy­
dium narady ze wszystkich za­
kątków kraju, licznych depe­
szach 1 listach z życzeniami 
owocnych obrad od załóg fa­
bryk. hut, kopalń 1 z gromad 
wiejskich.

Po ożywionej, wyczerpują­
cej dyskusji wyniki dwudnio­
wych obrad Krajowej Narady 
Przodujących Kobiet Miast i 
Wsi podsumowuje M. Kamiń­
ska, wiceminister PGR. Wska­
zuje ona na duże znaczenie 
Narady dla mobilizacji kobiet 
polskich do dalszej walki o 
przedterminową realizację za­
dań Planu 6 letniego, pokój.

Uchwały Zjazdu będą dla nas dalszym drogowskazem 
w walce o szczęśliwe jutro, o dobrobyt, o pokój



I

ża się nasz kraj, staje się Jed­
nym z przodujących na świę­
cie.

Z dniem każdym życie nasze 
staje się piękniejsze, ciekaw 
sze, lepsze.

DROGIE SIOSTRY!
Choć mamy Jeszcze kłopoty 

I trudności, które stopniowo 
usuwamy, nie przesłaniają nam 
one ani przez chwilę tego, coś- 
my Jut osiągnęły i przyszłości, 
którą wraz z całym narodem 
budujemy.

Pamiętajcie zawsze o tym 
drogie siostry, że jedność ludu 
pracującego, że przyjaźń na-

Skład delegacji ZSRR 
na VII Sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Na rozpoczynającą się w 
Nowym Jorku 14 go paź­
dziernika 1952 r. VII Sesję 
Zgromadzenia OrgantzacJI Na­
rodów Zjednoczonych. Rada 
Ministrów Związku Radziec­
kiego wyznaczyła delegację 
w składzie następującym;

Przewodniczący delegacji— 
Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR—A. Wyszyński, człon­
kowie delegacji: ambasador 
ZSRR w Wielkiej Brytanii—

sza ze Związkiem Radzieckim 
1 Innymi krajami, w których 
rządzi lud. Jest gwarancją po­
koju 1 wzrostu sil naszej Oj­
czyzny. My, matki, żony, sio­
stry pragniemy gorąco pokoju 
1 walczymy o niego całą mocą 
naszych serc.

Walczymy przeciwko tym. 
którzy chcą rozbić Jedność na­
szego narodu, przeciwko im­
perialistom 1 ich sługusom, 
przeciwko wyzyskiwaczom na 
wsi 1 w mieście, przeciwko 

dywersantom i szkodnikom.
Walczymy z nimi, bo to oni 

chcą, by wróciły czasy głodu 
1 niewoli, czasy, gdy dzieci na­
sze cierpiały nędzę, gdy brak 
było pracy dla nas 1 naszych 
mężów, gdy kobieca praca by­
ła najgorzej opłacana, gdy po­
niewierano nami bezkarnie.

Niech każda z nas na swoim 
odcinku pracy, w swoim domu 
1 w swojej rodzinie pracuje 
z myślą o jasnej przyszłości 
naszej Ojczyzny, naszych dzie­
ci.

A pracować tak, to znaczy: 
pracować Jeszcze lepiej niż do­
tąd, stale podnosić wydajność 
pracy, czy to przy warsztacie, 
czy na roli, w szkole, czy w u- 
rzędzle, by silniejszą była na­
sza Ojczyzna.

MATKI!
Wychowujcie swe dzieci 

w słusznej dumie z naszych 
osiągnięć, w umiłowaniu pracy 
1 pokoju, w duchu gorącego 
patriotyzmu.

ROBOTNICE!
Coraz hardziej podnoście 

wydajność pracy, przystępujcie 
do socjalistycznego współza­
wodnictwa, opanowujcie coraz 
lepiej wasz zawód. Wraz z ca­
łą klasą robotniczą walczcie 
o budowę podstaw socjalizmu 
w naszym kraju.

KOBIETY WIEJSKIE!
Walczcie o większą wydaj­

ność z hektara, o wzrost ho­
dowli na wsi, o to, by Wasza 
gromada przodowała w odsta­
wie zboża, ziemniaków, mięsa 
1 mleka. Występujcie przeciw­
ko wichrżeniom kułaka.

NAUCZYCIELKI W MIEŚ­
CIE I NA WSI!

Powierzono Wam nasz skarb 
najdroższy: dzieci—przyszłość 
r' ~ Sł«1e nodnoścle po­
ziom wychowania 1 naucza­
nia naszych dzieci, by rosły na 
pożytek rodziców i Polsce.

PRACOWNICE HANDLU 
USPOŁECZNIONEGO!

Niechaj Waszą troską bę­
dzie sprawne 1 jak najlepsze 
zaopatrzenie ludzi pracy.

GOSPODYNIE DOMOWE!
Korzystajcie z praw, które 

dała Wam Władza Ludowa. 
Uczcie się. zdobywajcie nowe 
zawody. Powiększajcie szeregi

też pomyślnie obopólna wymiana kulturalna. 
Walka o Jedność Niemiec prowadzona przez 
NRD 1 czynniki postępowe Niemiec Zachod­
nich interesuje nas. Polaków Jeszcze bardziej 
niż każdego Innego uczciwego Europejczy­
ka.

Każdy mles kanlec naszego kontynentu 
bowiem, zwlas :cza zaś my. którzyśmy prze­
cierpieli koszmarny okres faszystowskiej nie­
woli, wie, że Jedność pokojowych, demokra­
tycznych Niemiec—to koniec groźby wojny 
w Europie. Stąd związek tej walki z kierun­
kiem walki światowego ruchu obrońców po­
koju.

Dlatego też z tak gorącą sympatią obser­
wujemy wszystko, co przedsięblerze sztab 
niemieckich sił pokojowych 1 patriotycznych, 
mieszczący się właśnie w stolicy NRD— 
w Berlinie. Popieramy walkę Niemców prze­
ciwko ..układowi ogólnemu” 1 o obalenie 
reżimu Adenauera. \V tworzeniu narodowej 
armii obronnej w NRD widzimy wzmocnię 
nie sił pokoju, a więc 1 naszej obronności. 
Z radością powitaliśmy uchwałę II Konferen­
cji SED o budowie socjalizmu, Jako dalsze 
wzmocnienie kierowniczej roli niemieckiej 
klasy robotniczej, w walce o zjednoczone, 
pokojowe Niemcy, jako gwarancję dalszego 
zwiększenia sił politycznych, ekonomicznych 
1 obronnych republiki.

I dlatego w trzecią rocznicę powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej raz 
Jeszcze musimy uzmysłowić sobie całą głębo­
ką prawdę słów Towarzysza Bieruta wypo­
wiedzianych na VII Plenum:

..Pomagając narodowi niemieckiemu w od­
budowie jego suwerenności 1 niepodległości 
na demokratycznych 1 pokojowych podsta­
wach, bronimy pokoju świata, bronimy nasze­
go własnego budownictwa pokojowego”.

W dniu święta narodu niemieckiego, w 3 
rocznicę powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, naród polski łączy się uczu­
ciami 1 myślami z niemieckim oddziałem 
światowej armii bojowników o pokój, walczą­
cym o wyzwolenie narodowe 1 społeczne spod 
ucisku imperialistycznej tyranii.

Niech krzepnie 1 zacieśnia się przyjaźń 
między narodami polskim 1 niemieckim, we 
wspólnej walce o sprawę pokoju 1 socjalizm.

A. Gromyko, Wiceminister 
Spraw Zagranicznych ZSRR, 
przedstawiciel ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa — W. Zorin, 
ambasador ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych — G. Zaruhln. 
ambasador ZSRR w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej—A. 
Sobolew, zastępcy członków 
delegacji: Minister Spraw Za­
granicznych Uzbeckiej SRll 
—A. Kuczkariow. Wicemini­
ster Spraw Zagranicznych Ło­
tewskiej SRR — O. Jurans, kie­
rownik Wydziału Stanów Zjed­
noczonych w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych ZSRR— 
G. Arkadiew, zastępca naczel­
nika Departamentu Traktato­
wo— Prawnego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR— 
P. Morozow, członek Prezy­
dium Komitetu Wykonawczego 
Związku Towarzystw Czerwo­
nego Krzyża 1 Czerwonego Pół­
księżyca ZSRR—S. Sperańska.

Kobiety - realizujmy Program Frontu Narodowego, 
walczymy o pokój

Apel Krajowej Narady Przodujących Kobiet Miast i Wsi

Z kroniki
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 2 
bm. poseł nadzwyczajny 1 mi­
nister pełnomocny Stanów Zje 
dnoczonych Meksyku w Pol­
sce Pan Manuel J. Gandara 
złożył wizytę przewodniczą­
cemu Prezydium Rady Naro- 
rodowej w m. st. Warszawie 
Jerzemu Albrechtowi.

. „My delegatki na Krajową 
Naradę Przodujących Kobiet 
Miast 1 Wsi, gorąco pozdra­
wiamy wszystkie kobiety na­
szej Ludowej Ojczyzny.

Pozdrawiamy Was, siostry 
nasze, zjednoczone we Froncie 
Narodowym, zespolone w jed­
ną rodzinę w walce o pokój, 
w służbie dla naszej Ojczyzny, 
w walce o nienaruszalność Jej 
granic, w pracy nad Jej odbu­
dową, w rozbudowie jej prze­
mysłu. rolnictwa 1 kultury.

Z dhlem każdym rośnie 1 po­
tężnieje nasza Ludowa Ojczyz­
na. Z dniem każdym przeobra-

działywanla na całe społeczeństwo niemiec­
kie.

NJemlecka Republika Demokratyczna rzu­
ciła hasło ogólnonarodowej mobilizacji 
wszystkich sił narodu niemieckiego do walki 
o wyzwolenie od imperialistycznego ucisku. 
Toteż Jej Istnienie Jest solą w oku wszystkich 
wrogów pokoju, a przede wszystkim wrogów 
pokoju Nr. I Imperialistów amerykańskich. 
Wiedzą oni. że bez niemieckiego żołnierza 
pod Imperialistycznym sztandarem nie będą 
mogli ani wywołać wojny w Europie, ani 
tym bardziej jej poprowadzić.

I oto raz po raz plany zwerbowania mło­
dzieży niemieckiej do marszu wojennego 
przeciwko ZSRR, przeciwko krajom demo­
kracji ludowej zawcftlzą. Porażki, potknięcia 
i trudności imperialistów w Niemczech są 
dla nich tym dotkliwsze, iż ponoszą je 
w węzłowym punkcie swych planów wojen­
nych. Niemcy w Europie 1 Japonia na Dale­
kim Wschodzie—oto główne bazy planowa­
nej agresji. Jeśli plany przygotowań wojen­
nych nie są realizowane w takim tempie, Ja­
kiego oczekiwali Dulles 1 Acheson. Jeśli Idea 
wskrzeszenia hitlerowskiego Wehrmachtu na­
potykała na namiętne protesty w społeczeń­
stwie Niemiec—zawdzięcza to miłująca po­
kój ludzkość w poważnej mierze Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, która stanowi 
fundament ogólnonlemlccklej walki o pokój. 
1 jej kierownictwu.

Skuteczność walki o pokój w Europie za­
leży m. in. od zapewnienia pókoj.u między 
narodami polskim 1 niemieckim. Dlatego to 
„dobrosąsiedzkie stosunki polsko-niemiec­
kie — Jak stwierdził Towarzysz. Bierut — są 
niezbędnym wkładem w dzieło pokoju świa­
towego, Są one Jednym z czynników, o któ­
re rozbijają się rachuby prowokatorów wo­
jennych, rozpalających rewlzjonlzm i szowi­
nizm dla celów nowej agresji”.

Przełom w stosunkach polsko - niemieckich 
był możliwy dzięki genialnej stalinowskiej

budowniczych naszej Ojczyz­
ny. Nfe uchylajcie się od pra­
cy społecznej w komitetach ro­
dzicielskich, w Lidze Kobiet, 
w Komitetach Blokowych I tam 
wszędzie, dokąd Was wzywa 
obowiązek obywatelski.
KOBIETY W NOWYCH ZA­

WODACH!
Gómiczkl I hutnlczkl, kole- 

Jarki 1 traktorzystkt.
Dumne Jesteśmy z Was 

i szczycimy, się Waszymi o- 
siągnlęciaml. życzymy Wam 
jeszcze większych sukcesów 
w pracy. Niech Wasz przykład 
zachęci tysiące dziewcząt 1 Ko­
biet do pójścia w Wasze ślady, 
do tego, by stały się tak Jak 
Wy — chlubą Ojczyzny.
KOBIETY ZE SPÓŁDZIELŃ 
PRODUKCYJNYCH!

Pozdrawiamy Was pionierki 
nowego życia naszej wsi 1 ży­
czymy Wam Jeszcze większych 
sukcesów, tak by coraz więcej 
kobiet wstępowało w Wasze 
ślady.
KOBIETY—ŻONY, MATKI!

Niezmordowanym wysiłkiem 
rąk 1 mózgów, nieugiętą wolą, 
głębokim uczuciem gorących 
serc—umacniajmy szczęśliwe 
życie naszych rodzin, pomna­
żajmy siły naszej umiłowanej 
Ojczyzny—Polski Ludowej. 
Realizujmy Program Frontu 
Narodowego, walczmy o po­
kój.

Niech przykładem dla nas 
w pracy 1 walce będą bohater­
skie kobiety radzieckie, które 
pokazały całemu światu do cze­
go zdolna Jest kobieta, pło­
mienna patriotka 1 pełnopraw­
na obywatelka.

KOBIETY POLSKIE!
Zbliża się 26 października— 

dzień wyborów.
My—delegatki na Krajową 

Naradę Przodujących Kobiet 
Mast 1 Wsi — wzywamy Was 
drogie siostry do wzięcia Jak 
najszerszego' udziału w akcji 
wyborczej.

Idźcie do urn wyborczych, 
by glosować na kandydatów 
Frontu Narodowego, by zapew­
nić zwycięstwo programu bu­
downictwa i dobrobytu — prog­
ramu Nowej Huty i MDM. no­
wych żłobków, przedszkoli 
i szkół—by zabezpieczyć Jasną 
przyszłość naszych dzieci 
i trwały pokój.

Niech ani jednej z Was nie 
zabraknie pod sztandarami 
Frontu Narodowego, któremu 
przewodzi Wielki Budowniczy 
Polski Ludowej Bolesław Bie­
rut!
NIECH ŻYJE FRONT NARO­
DOWY!

NIECH ŻYJE I ROZKWI­
TA NASZA UKOCHANA OJ­
CZYZNA POLSKA RZECZ. 
POSPOLITA LUDOWA!

Trzy lata upływają od chwili powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 

pierwszego w dziejach narodu niemieckiego 
państwa pokojowego 1 demokratycznego.

Towarzysz Stalin w swym historycznym 
telegramie do Wilhelma Piecka i Otto Gro- 
tewohla stwierdzał: „Utworzenie pokój mi­
łującej Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej Jest zwrotnym punktem w dziejach Eu­
ropy. Nie ulega wątpliwości, że Istnienie de­
mokratycznych I pokój miłujących Niemiec 
obok istnienia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego—wyklucza możliwość nowych 
wojen w Europie, k'adzle kres przelewom 
krwi w Europie i uniemożliwia ujarzmienie 
krajów europejskich przez imperialistów 
świata”.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
swoim współudziałem w walce o pokój, swo­
ją bezkompromisową walką przeciwko im­
perializmowi amerykańskiemu i rodzimemu, 
przeciwko podżegaczom wojennym wszelkiej 
maści, zyskała sobie zaufanie wszystkich mi­
łujących pokój narodów świata, zwłaszcza zaś 
narodu polskiego.

Niemiecka Republika Demokratyczna, bo­
wiem swym wyraźnym, stanowczym uzna­
niem naszej granicy państwowej na Odrze 
1 Nysie Łużyckiej, swoją polityką, która da­
ła tysiączne dowody, że jej dążeniem Jest 
zasypanie raz na zawsze przepaści, jaką wy­
kopała między narodami polskim 1 niemiec­
kim zaborczość Junkrów pruskich, kapitali­
stów 1 Imperialistów niemieckich, zyskała 
zaufanie 1 sympatię narodu polskiego.

Niemiecka Republika Demokratyczna, wy­
suwając patriotyczne hasła walki o jedność 
Niemiec, o zawarcie traktatu pokojowego, 
zyskała zaufanie całego narodu niemieckie­
go. Przykład jej sukcesów gospodarczych, 
politycznych, k ilturalnych pósiada niezwyk­
łą siłę przyciągającą dla wszystkich miesz­
kańców Trizonii. nienawidzących amerykań 
skiego bezprawia okupacyjnego, hlenawldzcj- 
cych haseł nowej wojny.

Niemiecka Republika Demokratyczna, re­
alizując uchwały drugiej konferencji Nie­
mieckie) SoclalistyczneJ Partii Jedności 

o budowle podstaw socjalizmu, zwiększa swą 
silę ekonomiczną i polityczną oraz silę od-
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Zakończenie obrad 
Krajowef Narady 

Przodujących Kobiet 
Miast i Wsi

(Zakończenie z 1 str.)
Długo brzmią okrzyki:
„Niech żyje i rozkwita na­

sza Ukochana Ojczyzna — Pol 
ska Rzeczpospolita Ludowa! 
Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski! Niech żyje pokój 1 
Jego ostoja Związek Radziecki! 
„Stalin, Bierut. Pokój” —■ 
skandują delegatki.

Z tyslnca ust płynie potęż­
na melodia „Międzynarodów­
ki”. Przewodnicząca Alicja 
Musfałowa ogłasza zakończenie 
obrad.

Na zakończenie obrad w 
dnht 5 bm. odbyła się na Pla- 
c,u Zwycięstwa potężna manife­
stacja 10O-tyslęcznej rzeszy 
mieszkańców miasta.

Serdecznie witane były 
wkraczające na trybunę ucze­
stniczki Krajowej Narady Prztj 
du.lacych Kobiet Miast I Wsi.

Na zakończenie wiecu uczę 
sinicy uchwalili ...Jednomyślnie 
wśród wielkiego entuzjazmu 
wysłanie depeszy do Prezy­
dium XIX Zjazdu WKP(b) w 
Moskwie oraz depeszy do Pre­
zydenta Bolesława Bieruta.

Manifestujący wznoszą raz 
po raz okrzyki: „Niech żyje 
nasz Drogi Nauczyciel Bole­
sław Bierut!", „Niech żyje 
Wielki Stalin!", „Niech żyje 
Wieczysta przyjaźń polsko-ra­
dziecka!”, „Niech żyje XIX 
Zja-d WKP(b)!".

Międzynarodówką zakończo­
ny został potężny wlec ludno­
ści Łodzi z delegatkami Kra­
towej Narady Przodujących 
Kobiet Miast i Wsi.

polityce, która znalazła wyraz jeszcze pod­
czas wojny w słynnym sformułowaniu towa­
rzysza Stalina: „Hitlerzy przychodzą 1 od-' 
chodzą, a naród niemiecki I państwo niemiec­
kie pozostają”. Realizując tę tezę, radzieckie 
władze okupacyjne przeprowadziły na tere 
nie Wschodnich Niemiec wszystkie postano­
wienia Układu Poczdamskiego 1 umożliwiły 
czynnikom demokratycznym z klasą robot­
niczą na czele ujęcie steru rządów 1 utworze­
nie Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Niemiecka Republika Demokratyczna prze­
kreśliła linię polityki Junklerstwa I monopo­
li niemieckich „Drang nach Osten" 1 prowa­
dzi politykę współpracy 1 przyjaźni z naro­
dami. Układ zawarty w Zgorzelcu w r. 1950 
określał granicę na Odrze I Nysie „Jako nie­
naruszalną granicę pokoju 1 przyjaźni, która 
nie dzieli, lecz łączy oba narody". NRD na­
wiązuje do szlachetnej tradycji niemieckich 
demokratów, którzy stwierdzali Jasno w r. 
1848, że są, by powtórzyć słowa Engelsa, 
szczególnie zainteresowani w wyzwoleniu 

Polski".
Zacieśnienie współpracy z Niemiecką Re­

publiką Demokratyczną przynosi obustronne 
korzyści, wynikające z wspólności dążeń 
1 wysiłków. NRD w chwili obecnej wyrosła 
do roli poważnego producenta stale rozbudo­
wującego swój przemysł ciężki. Tegoroczne 
Targi Lipskie są żywym dowodem gospodar­
czego wzrostu naszego zachodniego sąsiada. 
I oto dziś z Zachodu otrzymujemy cenne ma­
szyny 1 urządzenia, które’poważnie ułatwiają 
nasze budownictwo. Ulicami Warszawy krą­
żą trolleybusy z NRD. Technicy 1 naukowcy 
z NRD dzielą się z nami swymi osiągnięcia­
mi 1 doświadczeniami. My zaś ze swej strony, 
również dzielimy się z naszymi przyjaciółmi 
zza Odry 1 Nysy’naszymi osiągnięciami. War­
szawscy murarze uczyli swych berlińskich to­
warzyszy Jak walczyć o szybką odbudowę 
powalonego w gruzy miasta. Rozwija się

Na cześć XIX Zjazdu
(Dokończenie ze str. 1-ej)

którzy jesteście przodującą siłą międzynarodowego ru­
chu robotniczego jak mamy jeszcze skuteczniej zwycię­
żać wroga klasowego, jeszcze lepiej i szybciej budować 
socjalizm”.

Oto dlaczego przez cały kraj na setkach zebrań rozle­
ga się t serca płynący okrzyk: „Niech żyje XIX Zjazd! 
Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego! 
Niech żyje Wielki Przyjaciel narodu polskiego Towa­
rzysz STALIN!

Tym uczuciom narodu, który przygotowuje się do wy­
borów do Sejmu 1 który realizuje w codziennej pracy 
hasła Frontu Narodowego, towarzyszy wspaniały czyn 
produkcyjny ku czci XIX Zjazdu 1 dla poparcia Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowego.

Już dziś górnictwo węglowe melduje narodowi, że 
wykonało zobowiązania: we wrześniu wydobyto o 359 
tysięcy ton węgla więcej ni • w sierpniu, 1 osiągnięto w 
stosunku do poprzedniego miesiąca wzrost ogólnej wy­
dajności pracy o 2,3 procent, w przemyśle hutniczym 
zwycięsko realizują swe zobowiązania załogi hut: „Bob­
rek", „Zawiercie", „Pokój", „Kościuszko”, „Ostro­
wiec”, im. Dzierżyńskiego I szereg innych. Załoga Fab­
ryki Samochodów Ciężarowych im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie wykonała swe zobowiązania i dała ponad 
plan 16 .amochodów. Zakład elektrod węglowych im. 
I-Maja w Raciborzu, który zainicjował współzawodnic­
two przedzjazdowe w przemyśle chemicznym, wykonał 
plan wrześniowy w 119 procentach. A inicjator przed- 
zjazdowego współzawodnictwa w przemyśle włókienni­
czym — za oga zakładów Bawełnianych im. F. Dzierżyń­
skiego w Łodzi, wyprodukowała we wrześniu ponad 132 
tys. metrów tkanin, podnosząc równocześnie o 2 pro­
cent ilość tkanin pierwszego gatunku.

Ale nasze załogi nie zadawalają się zdobytymi osiąg­
nięciami. Za przykładem Paf waru we Wrocławiu — za­
łogi różnych zakładów pracy zaciągają warty 1 przyjmu­
ją dodatkowe zobowiązania produkcyjne. W ten sposób 
jeszcze mocniej manifestujemy serdeczną, nierozerwalną 
więź, która łączy naszą klasę robotniczą, naród polski 
z narodami Związku Radzieckiego 1 jej bohaterską 
Partią.

W historyczne dni obrad, crły nasz kraj od Karpat do 
Bałtyku, ód Bugu do Odry, rozbrzmiewa radosnym od- 
g osem ofiarnej, twórczej pracy. W dni te myślami 
Jesteśmy tam, w Pałacu Kremlowsklm, gdzie naszą Partię 
i nasz naród reprezentuje Towarzysz Boles aw Bierut, 
tam. gdzie toczą się obrady o wiekopomnej doniosłości, 
które oświetlą Jasnym reflektorem dalszą drogę rozwoju 
ludzkości, które dadzą milionom ludzi na kuli ziemskiej 
potężny oręż w ich walce o pokój, sprawiedliwość społe­
czną, socjalizm.

Będziemy z napiętą uwagą przysłuchiwać się obradom 
XIX Zjazdu. Myśli, które popłyną z Moskwy, pomogą 
nam w naszym nieugiętym boju o zbudowanie nowego 
życia, dodadzą nam nowych sił do walki o zbudowanie 
socjalizmu w naszej Ojczyźnie.

Święto
narodu niemieckiego



Praca kulturalna w terenie
- to cementowanie Frontu Narodowego

ście 1 blisko 10 tys. świetlic 
na wsi, przeszło 3 tys. zespo­
łów chóralnych, pleśni 1 tańca, 
orkiestr związkowych 1 zespo­
łów dziecięcych. Rozwój tych 
Instytucji kulturalnych specjał 
nie mocno zaznaczył się na 
Ziemiach Odzyskanych.

Wiceminister Sokorski wspo 
mina dalej o osiągnięciach 
sztuki polskie] w ciągu lat 
ostatnich, po czym przechodzi 
do omówienia braków i niedo­
ciągnięć na odcinku życia kul­
turalnego.

Należy do nich przede 
wszystkim niedostateczne 
wciągnięcie wsi W orbitę ty­
cia kulturalnego, a także zbyt­
nie uprzywilejowanie miast wo 
Jewódzklch w stosunku do 
miast powia'owych, niedoce­
nianie wielkich tradycji kul- 
foralnych poszczególnych re­
gionów. niedostateczna opieka 
nad kadrami kulturalnymi 1 
artystycznymi terenu ltd.

Stan ten powinien być sy­
gnałem d ) znacznego ulepsze­
nia metod naszej pracy 1 do 
wielkiej mobilizacji pracowni­
ków kultury.

Naprawić ten stan nie tylko 
możemy, ale musimy.

Możemy dlatego, te pań- 
stwo nie szczędzi sił 1 pracy, 
żeby rewolucja kulturalna sta­
ła się faktem.

Realizacja tych zadań—mó­
wi wiceminister Sokorski — 
wymaga od nas nowego stosun 
ku do polityki kadrowej, do 
sprawy decentralizacji syste­
mu organizacyjnego Instytucji 
kulturalnych, do problemów 
zakupów bibliotecznych, kształ 
lowanla repertuaru teatrów, 
oper 1 filharmonii, uaktywnie­
nia terenowych oddziałów 
związków artystycznych 1 orga 
nlzacjl społecznych.

Należy również zwrócić 
uwagę na potrzeby troskliw­
szego umacniania wielkich 
tradycji kulturalnych takich 
ośrodków Jak: Kraków, Po­
znań, Wrocław, Śląsk, 
Gdańsk, Łódź i Szczecin 1 na 
kształtowanie nowej tradycji 
w ośrodkach młodszych, nale­
ży bardziej troskliwie ustosun­
kować sle do starych polskich 
tradycji ludności autochtonie’, 
nej. zwłaszcza Opolszczyzny, 
Warmii, Mazurów oraz na ttpo 
wszechnianle w terenie naro­
dowych postępowych tradycji.

Praca kulturalna w terenie 
—zakończył mówca—nasze ha. 
sło w dniach wielkie] mobili. 
zac.11 akcji wyborcze], nasza 
hasło na dziś 1 na Jutro—to ce­
mentowanie Frontu Narodowe 
go. to drogowskaz naszych wy 
siłków' i miara naszych zwy­
cięstw.

Dzień Armii Czechosłowackiej
PRAGA. 5 października na­

ród czechosłowacki obchodził 
uroczyście święto swojej Ar­
mii.

Dzienniki zamieściły rozkaz 
Ministra Obrony Narodowej 
generała Cepickl i Ministra 
Bezpieczeństwa generała Bnci- 
leka. ogłoszone z okazji Dnia 
Armii Czechosłowackiej.

W Teatrze Armii Czechostdy 
wacklej odbyła się w Sobotę 
premiera sztuki Alojzego Jira- 
ska „Jan Zizka". Ńa premie­
rze obecni byli członkowie 
Rządu, członkowie Komitetu 
Centralnego Komunistyczne! 
Partii Czechosłowacji, przed 
stawlciele organizacji społecz­
nych oraz członkowie Korpusu 
Dyplomatycznego, ,

W Dniu Święta Armii u 
stóp Pomnika Żołnierzy Radzie

cklch, poległych w walkach 
o wyzwolenie Czechosłowacji 
spod okupacji faszystowskiej, 
złożono wieńce od Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji, Rządu Czechosłowackiego 
oraz Zgromadzenia Narodowe­
go.

Wieniec tt stóp pomnika 
żołnierzy radzieckich złożył 
także ambasador ZSRR w Cze 
chosłowacji A. Bogomołow.

Realizacja zadań Frontu Narodowego
jest naszym patriotycznym obowiązkiem

Głęboki* nrzeobrażenla za­
szły w życiu kobiet od chwili 
objęola w naszym kraju wła­
dzy przez lud pracujący.

Ustrój demokracji ludowej 
stworzył kooletom polskim 
szerokie możliwości wszech­
stronnego udziału w życiu 
narodów. Stwierdzić to może 
na faktach z własnego życia 
ogromna większość uczestni­
czek dzisiejszej narady.

Nie ma dziś zawodów nledo 
stępnych dla kobiet. Wzrasta 
z każdym dniem liczba kobiet 
zatrudnionych w narodowym 
przemyśle. Wynosi ona 31% 
ogółu zatrudnionych.

Na wielkich budowlach, w 
hutach, kopalniach — kobie­
ty pionierki śmiało stanęły do 
pracy w nowych zawodach, 
stanowiąc swoimi osiągnięcia­
mi żywy przykład dla tysięcy 
Innych.

Mamy Już ponad 20 tys. ko­
biet wysuniętych na kierowni­
czo stanowiska w różnych ga­
łęziach gospodarki narodowej.

Kobiety wiejskie pamiętają 
Jeszcze dobrze przedwojenne 
lata biedy, kryzysów, wieczne 
zadłużenia u bogaczy 1 lich­
wiarzy.

Pamiętają ponury okres a- 
nalfabetyzmu. brak pomocy 
lekarskiej, kończące się nieraz 
ciężką chorobą porody, odby­
wane przy pomocy tzw. „ba­
bek".

Dziś polska wieś pracująca 
otoczona Jest opieką ludowego 
państwa, które zapewnia pełną 
opłacalność i stały wzrost pro 
dukcji rolnej.

W poczuciu mocy obozu 
pokoju, poczuciu własnej siły 
naród nasz mówi za Marszał­
kiem Polski Konstantym Ro­
kossowskim:

„Nie ma takiej siły, która 
by zdołała cofnąć wstecz hi­
storię 1 pozbawić naród polski 
wspaniałego dorobku tych walk 
i trudów.

Nie ma takiej siły, która by 
mogła wydrzeć naszemu naro­
dowi owoce tak krwawo oku­
pionego zwycięstwa nad hitle­
ryzmem, nad pruską zaborczo- 
ścią i imperialistycznym bar­
barzyństwem. N>gdv wiecej sto 
pa najeźdźcy nie bodzie dep­
tać wolnej ziemi polskiej".

Rozumiemy, że zwarcie sze­
regów wszystkich uczciwych 
Polaków w Narodowym Fron­
cie. że realizacja zadań Fron­
tu Narodowego jest naszym 
patriotycznym obowiązkiem.

Wiemy, że z przykładem i 
pomocą przychodzi nam nasz 
Wielki sojusznik — Związek 
Radziecki.

Wiemy wreszcie, że w nas 
samych, w pracy naszych rak, 
w wysiłku naszych mózgów le­
ży realizacja naszych zamie­
rzeń.

Czekają na nas huty I ko­
palnie. suóldzlelnie produkcyj 
ne i państwowe gospodarstwa 
rolne, placówki uspołecznione­
go handlu, szkoły I uczelnie.

Podnośmy codziennie po­
ziom swojej pracy zawodo­
wej.

Pracujmy same z każdym 
dniem lepiej, oszczędniej 1 wy­
dajniej 1 pomagajmy mniej do 
świadczonym koleżankom w o- 
sląganlu wysokich wyników 
pracy.

Czuwajmy nad mieniem na­
rodowym, pomagajmy w uja­
wnianiu 1 karaniu szkodników 
1 złodziei grosza publicznego 
t- spekulantów 1 sabotażystów.

Z gospodarską troskliwością 
odnośmy się do każdej złotów- 
k' dla naszego budownictwa, 
dla wzmocnienia sił obronnych 
naszego kraju.

Walczmy z przejawimy biu­
rokracji 1 niedbalstwa w pracy.

Zdecydowanie zwalczajmy 
wszelkie nikczemne poczyna­
nia wroga, demaskujmy jego 
nikczemne 1 kłamliwe oblicze, 
walczmy z wroga plotką 1 pro 
pngandą, piętnujmy jej siew­
ców.

Pamiętajmy, że wróg Pol­
ski Ludowej, to zdrajca 1 wróg 
narodu, to wróg naszego 
dziecka, któremu nragnie on 
■zgotować przyszłość pełną nę­
dzy i poniewierki.

Nie pozwalaImy, aby wyko­
rzystywano uczucia religijne 
dla rozbl tania jedności naro­
du. Jesteśmy matkami i żona­
mi. wychowujemy młode poko 
lenie. Uczmy Je kochać wspa­
niałe postępowe tradycje na­
szego narodu. Uczmy |e sza­
cunku dla nokolowej. twórczej 
pracy, wychów" imv je w uczu­
ciu goracei miłości do naszej 
OfCTyzny. Pokazujmy mu bra­
terska przvtaźń t nomoc. Jakie 
nem dajo Wielki Związek Ra­
dziecki. Wzmacniajmy w nim 
uczucia przyjaźni do wszyst­
kich nokól ml tulących naro 
dów. Uczmy nasze córki śm’c. 
ło slega** no nowe z*wodv. W 
obliczu historycznych zadań na 
mdu ni* mo’e zabraknąć we 
Frcncte Narokowym ani lednef 
kob'etv polski*!, ani lednel 
rodziny człowieka pracy.

Nie ma 1 nie może być ta- 
kobiety nolskleb w miaście 
I na w«| tak wielkiego zadania 
w słu*bfe fj]a LucWei Olczy- 
7"v. któremu by ofl»rnvm tn! 
Hem swych r-k | mózgu 1 go­
rącym uczuciem swego serca 
nie podołała.

Nie ma nie może być ta- 
k'ch trudności, których nie by­
łybyśmy zdolne przełamać, aby 
rcsrrm dzloclr-ru zbudon-ad 
Polskę snrpwied1f"’oścft dobro­
bytu i kultury — Polskę socja­
listyczną.

Trzeba, aby cała nasza ener 
gla, cały nasz entuzjazm odda­
ne były sprawie zwycięskiej 
reallzacll wielkich planów na­
rodowych.

Drogowskazem niech nam 
będą słowa Prezydenta Bieru­
ta: „Niechaj w codziennej pra- 
cy I walce ludu pracującego 
kroczą w pierwszych szere­
gach kobiety polskie — wlel. 
ka siła naszego narodu'%

*

tą drogą serdeczne pozdrowie­
nia uczestnikom kongresu. 
Szczególnie braterskie pozdro­
wienia przesyłam braterskiemu 
narodowi koreańskiemu 1 Jego 
delegacji uczestniczącej w o- 
bronle>knngrestt pekińskiego. 
Niech żyją Chiny Ludowe! 
Niech żyie Kongres Obrońców 
Pokoju krajów Azji 1 strefy 
Pacyfiku!

Chiny zaopatrują
Cejlon w ryż

PEKIN. W Pekinie podpi­
sana została umowa w sprawie 
dostarczenia przez Chiny Lu­
dowe 80 tys. ton rytu Cejlono­
wi. Podpisanie umowy nastąpi­
ło w atmosferze gotowości obu 
stron do dalszego .zacieśnienia 
przyjaźni.

PEKIN. Sekretarz general­
ny Światowej Federacji Zwlaz 
ków Zawodowych Louis Sali- 
Iant wystosował do Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
1 strefy Pacyfiku depeszę, w 
której plsze m. In.:

W imieniu osiemdziesięciu 
milionów członków Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych przesyłam serdeczno po­
zdrowienia ‘Kongresowi Obroń 
ców Pokolu krajów Azji i Strc 
fy Pacyfiku.

Wraz z narodamt Azji 1 
stref Pacyfiku Światowa Feue 
racja domaga sle położenia kre 
su wyścigowi zbrojeń, zakazu 
broni' bakteriologicznej, ntomo 
wej 1 chemicznej, zakazu bom-

- Fragmenty przemówienia 
przewodniczącej Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet—Alicji Musiałowej 
na Krajowej Naradzę Przodujących 

Kobiet Miast i Wsi

SZCZECIN. W Szczecinie 
tia obradach w dniu 4 paź­
dziernika Ogólnopolskiej Na­
rady Działaczy Kultury i 
Sztuki zwołanej z okazji I se­
sji wyjazdowej rady artystycz 
pej. M. In. zabrał głos wice­
minister W. Sokorski—wygła­
szając referat pt. „Praca kul­
turalna w terenie — to cemen­
towanie Frontu Narodowego". 
W. Sokorski m. jn. powiedział:

W walce o przyszłość nasze­
go kraju, rola 1 zadania sztuki 
oraz twórców i pracowników 
kultury |est wyjątkowo odpo­
wiedzialna. Warunkiem jed­
nak właściwej pracy kultural­
nej Jest szerokość zasięgu na­
szego działania, aktywizacja 
1 inicjatywa terenu, usunięcie 
smutnego kapitalistycznego 
dziedzictwa I zaniedbania wsi 
polskiej, stworzenie nowej ba­
zy dopływu kadr artystycz­
nych 1 kulturalnych oraz 
twórczy 1 świadomy wysiłek ar 
tystów' w kształtowaniu sztuki 
fiarodowej realizmu socjali­
stycznego. sztuki służącej 
prawdzie 1 walce Jaką prowa­
dzimy.

Jakie są' dotychczasowe 
bslągnięcla rewolucji kultural­
nej w Polsce Ludowej, Jakie 
pozostały leszcze do odrobie­
nia zaniedbania. Jakie nowe za 
dania stawiamy sobie w onar- 
clu o założenie nasze] Kon­
stytucji. w onarclu o wytyczne 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. ;

Stworzyliśmy bazę matc- 
blalną dla realizacji socjali­
stycznej polityki upowszech­
nienia kultury. Przed wojna 
było w Polsce 450 kin, dziś 
mamy ich 900, ponadto 
1200 stałych ki* na wsi, 
których przed 1945 r. w 
ogóle nie było. Podczas gdy 
w r. 1937. było w Polsce 47 
teatrów. 2 opery I 4 filhar­
monie, to dziś mamy 84 te­
atry. 5 oper i 3 operetki oraz 
14 filharmonii 1 orkiestr sym­
fonicznych. Przed wojną przez 
muzea przechodziło 1,5 milio­
na osób rocznie—dziś 'frekwen 
cja w muzeach wynosi blisko 
7 mil. Podczas gdy przed woj­
ną było 7,5 tys. bibliotek pu­
blicznych. posiadających 12 
mil. tomów, to dziś liczba bi­
bliotek publicznych wzrosła 
do 26 tys., liczba punktów bi­
bliotecznych do 85 tys». liczba 
tomów do 53 mil., tym samym 
w bibliotekarstwie wysunęliś­
my się na drugie miejsce w 
święcie po Związku Radziec­
kim. Również szkolnictwo arty 
styczne w porównaniu z ro­
kiem 1337 wzrosło blisko 3- 
krotnie.

Mamy wielką sieć instytucji 
kulturalnych Związków Zawo­
dowych i Samopomocy Chłop­
skiej: 12 tys. świetlic w mle-

Depesze do Kongresu Obrońców Pokoju
krajów Azji i strefy Pacyfiku

PEKIN. Wiceprzewodniczą­
cy Światowej Rady Pokoju 1 
przewodniczący Włoskiej Ra­
dy Obrony Pokoju Piętro Nen 
ni wystosował depeszę powitał 
ną do uczestników Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
1 strefy Pacyfiku.

Nie mogąc osobiście przybyć 
do Pekinu — stwierdza w swej 
depeszy Nenni — przesyłam

Stopniowa przebudowa wsi 
zmienia do gruntu los małorol­
nych i średniorolnych chłopek. 
Osiągają one niezależność 
ekonomiczną, opartą na wyni­
kach własnej pracy i możli­
wość szerokiego awansu. Li­
kwidacja analfabetyzmu, upo­
wszechnienie oświaty, włączyło 
tysiące zdolnych 1 utalentowa 
nych kobiet do twórczej pracy 
umysłowej.

Jesteśmy dumne z kobiet— 
laureatek Nagród Państwo­
wych. które swymi wysiłkami 
pomnażają dorobek naszej kul 
tury socjalistycznej w treści, 
a narodowej w formie. Jesteś­
my dumne z kobiet — praco­
wnic nauki. Ale być współgo­
spodarzem kraju, to znaczy nie 
tylko pracować w fabryce, na 
roli, szkole, czy przy warszta­
cie naukowym, oddawać w 
swe] pracy całą energię 1 umie 
Jętnoscl. wykonywać Ją z każ­
dym dniem lepiej, mobilizo­
wać swym przykładem Innych.

Być współgospodarzem kra­
ju to znaczy także brać na sie­
bie odpowiedzialność za wyko 
nywanle zadań, które stoją 
przed Ludowym Państwem. To 
znaczy także aktywnie zwal­
czać wszelkie stojące na d-o-

dze naszego budownictwa tru­
dności.

Wielkie zdobycze I ostągnlę 
cla kobiet Polski Ludowej zna­
lazły swojo prawne odbicie w 
artykule 66 Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Prezydent Bierut w Uście 
skierowanym do I Ogólnopol. 
sklego Kongresu Ligi Kobiet 
w 1951 r. pisał:

„Nieustannie wzrasta 
dziś w narodzie polskim ro­
la twórcza milionowych mas 
kobiecych. Coraz większe 
i donioślejsze znaczenie ma 
Ich praca, ich wpływ, ich 
udział w wielkich przcobra.- 
żeniach gospodarczych, kul 
turalnych i politycznych, 
które przeżywa Polska Lu­
dowa".
Jesteśmy dumne z tych słów 

Wielkiego Budowniczego Pol­
ski Ludowej. Rozumiemy, że 
źródłem aktywizacji mas ko­
biecych w naszym kraju jest 
budownictwo socjalizmu, które 
nasz naród realizuje pod kiero­
wnictwem najbardziej świado­
mego. czołowego swego oddzla 
łu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Czy podsumowując te wiel­
kie osiągnięcia najszerszych 
mas kobiecych w Polsce nie 
widzimy Już żadnych stojących 
nrzed nimi trudności ani trosk. 
8 lat budownictwa Polski Lu­
dowej nie pozwoliło nam Jesz­
cze na całkowite przezwycięże­
nie gospodarczego zacofania po 
zostawionego nam w spuśctź- 
nle przez rządy kapitalistów 
i obszarników.

Nie zdołaliśmy też Jeszcze 
usunąć całkowicie zniszczeń 
wojennych. Nasza produkcja 
rolna nie nadąża Jeszcze za 
tempem rozwoju naszego prze­
mysłu._ Elementy spekulacyjne 
w mieście 1 na wsi usiłują* wy­
korzystać dla własnych brud­
nych interesów te trudności I 
zakłócać równowagę w na­
szym życiu gospodarczym. Na­
potykamy Jeszcze w codzien­
nym naszym żvciu na liczne 
objawy złego funkclonowania 
różnego rodzaju placówek 1 in­
stytucji. na niedbałe podejście 
do naszych bolączek.

Nasza własna coraz bardziej 
wydajna praca, nasza aktyw­
na postawa w życiu społecz­
nym są zasadniczym czynni­
kiem, który przysnlesza osta­
teczne usuniecie fstnlelących 
Jeszcze braków 1 bolączek. *

Osiągnęliśmy Już niemało 
1 słusznie możemy chlubić się 
naszymi zdobyczami. Ale nie 
wolno nam zapominać, że po 
nasze zdobycze sięgnąć pragną 
wrogie rece imperialistycznych 
grabieżców.

Naród polski zna dobrze 
„panów zza Oceanu", przygo­
towujących trzecią wojnę śwla 
tową.

Dlatego zwieramy nasze sze 
regl, dlatego wzmacniamy wy 
slłkl w pracy nad rozbudową 
naszego przemysłu, nad rozwo­
jem naszego rolnictwa, wzma­
cniamy nasz potencjał gosno- 
darray. "warancję naszej nie­
podległości.

Wraz z nami Jest cały wiel­
ki obóz pokoju 1 postępu: od 
olbrzymich Chin Ludowych aż 
no krale demokracji ludowej. 
Z nam! wreszcie Jest najlep­
sza nokojowa 1 patriotyczna 
część narodu niemieckiego, 
skupiona wokół rządu NRD, 
walcząca o utworzenie pokojo­
wego, demokratycznego pań­
stwa niemieckiego. Czujemy 
głęboka nrawdę zawarta w sło­
wach Generalissimusa Stalina:

„POKÓJ BĘDZIE ZACHO­
WANY I UTRWALONY. JE­
ŻELI NARODY UJMĄ W 
SWE RĘCE SPRAWĘ ZA­
CHOWANIA POKOJU I BĘ- 
DĄ JEJ BRONIŁY DO KOŃ­
CA".

bardowanla ludności cywilnej, 
zakazu propagandy wojennej 
oraz położenia kresu remilita- 
rvzacjl Japonii 1 Niemiec Za­
chodnich. Wraz z narodami 
Azji I stref Pacyfiku Świato­
wa Federacja Związków Zawo 
dowych domaga się pokojowe­
go uregulowania problemu ko­
reańskiego.

Światowa Federacja Jest 
przekonana, że Jedność mas 
pracujących 1 narodów przy­
czyni się do odniesienia całko 
witego zwycięstwa w walce o 
pokój.

Niech żyje solidarność ludzi 
pracy I przyjaźń między naro­
dami walczącymi o utrwalenie 
pokoju!

Możliwość zerwania 
stosunków dyplomatycznych 

miedzy Wielką Brytanią a Iranem
kowań lrańsko-brytyjskich. od­
powiedział: ze strony Anglii 
nie spotkało nas dotychczas nic 
dobrego. Swą Imperialistyczną 
polityką Anglia sprowadziła 
na Iran Jedynie nędzę, ruinę 
1 nieszczęścia.

Kashanl wyraził zdanie, tż 
zerwanie stosunków dyploma­
tycznych z XV. Brytanią Jest ko 
nieczne 1 będzie rozsądnym 
krokiem.

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, o odpowiedzi rządu 
brvtv|sklego na notę trańską 
w * sprawie Anglo - Irańskiego 
Towarzystwa Naftowego zosta­
ła wręczona w Teheranie pre­
mierowi Mossadekowt w nie­
dzielę rano nrzez brytylsklego 
charge d‘affaires w Tehera­
nie — Georga Mlddletona. 
Wkrótce potem nrcmler Mos- 
sadek przyjął ambasadora ame­
rykańskiego w Iranie, Loy 
Hendersona.

♦ ♦ *
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Teheranu z powoła­
niem sle na irański dziennik 
„Kethan" '.t w kołach politycz­
nych Teheranu panuje przeko­
nanie. iż rząd Wielkiej Bry­
tanii najprawdopodobniej nie 
zgodzi się na propozycje rządu 
irańskiego, należy więc oczeki­
wać zerwania stosunków dypło 
matycznych między Iranem a 
Wielką Brytanią. Dziennik 
„Elhan" donosi, że przewodni­
czący Medżllsu — Kashanl, za­
pytany o zdanie w sprawie ro-

Odznaczenie Zatopka
Orderem Republiki

PRAGA. Emil Zatopek od­
znaczony został Jednym z naj­
wyższych odznaczeń czechosło­
wackich — Orderem Republi­
ki za wybitne zasługi w dzie­
dzinie kultury fizycznej 1 pro­
pagowania sportu czechosło­
wackiego.

Strajk pracowników
Radia Włoskiego

RZYM, W sobotę 4 bm., w 
ciągu 20 godzin strajkowali 
urzędnicy 1 robotnicy włoskie­
go radia „Rai".

Ogólny strajk pracowników 
„Rai" poparty przez powszech­
ną włoską konferencję pracy 
i przez .dwie Inne organizacje 
związkowe, został proklamo­
wany wskutek odmowy dyrek­
cji „Rai" zadośćuczynienia za­
daniom pracowników w spra­
wie podwyżki płac, oraz zró­
wnania plac kobiet z placami 
mężczyzn.

Rozgłośnie w Rzymie, Tu­
rynie 1 Mediolanie, należące 
do „Rai", były nieczynne.



W dniu 5 bm. odbyła się i 
przy udziale I sekretarza KW ■ 
PZPR — tow. Elczewsklego, 1 
kler. Wydziału Propagandy — i 
tow. Samojluka i zastępcy 
kler. Wydziału Propagandy — - 
tow. Lemblcz, narada wykła- i 
dowców szkolenia partyjnego ■ 
województwa koszalińskiego. 
W naradzie tej wzięło udział i 
okc-lo 400 wykładowców ze 
wszystkich gmin 1 powiatów.

Referat „O zadaniach wykła 
dowców szkolenia partyjnego" 
wygłosił tow. Elczewski, któ­
ry nodkrcślił szczególna rolę 
wykładowców partyjnych w 
kampanii wyborczej oraz w re­
alizacji zadań gospodarczych, 
lakle obecnie przeprowadzane 
są na wsi.

Poddając ostrej krytyce me­
tody pracy tych wykładowców, ' 
którzy zajmując się szkole­
niem partyjnym nie widzą bie­
żących zagadnień politycznych 
i gospodarczych na swoim tere 
nie, jak akcja wyborcza 1 rea­
lizacja zobowiązań wobec Pań 
stwa na wsi, tow. Elczewski 
powiedział:

„Szkolenie partyjne po­
winno służyć realizacji na­
szych zadań politycznych 
i gospodarczych. Jedną z 
przyczyn złej pracy na­
szych wykładowców Jest 
właśnie brak łączenia tych 
zagadnień 1 stawiania ich 
w formie wykładów przed 
słuchaczami kursów par­
tyjnych.

Umiejętność powlazvwa- 
nia zagadnień szkolenia 
partyjnego, zagadnień te­
oretycznych z codzienna 
pracą w terenie—oto pod­
stawowe zadani", iekfe sto­
ją przed wykładowcami 
partylnyml naszego woje­
wództwa".

W dalszym ciągu swego 
przemówienia tow. Elczewski 
zwrócił uwagę na działalność 
wroga, na plotkarstwo, z któ­
rym nie wszyscy członkowie 
partii skutecznie walczą. Wy­
kładowcy szkoleni" partyj­
nego przez odpowiednią pracę 
wśród swych s‘uehaczy mogą 
1 powinni na każdym kroku 
zwalczać wro'’1" plotkarstwo 
na swoim terenie.

Stwierdzając częste, nieod­
powiednie przygotowanie wy­
kładowców do szko’enla, pod­
kreślając, że od solidnego przy 
gotowania się do szkolenia par 
tyjnego zależy poziom kursu 
1 frekwencja słuchaczy, wska­
zał tow. Elczewski na poważny 
mankament naszych wykładow­
ców. Wykładowca powinien 
mleć przygotowany kompakt 
do wykładów 1 starać się Jak

Chłopi z Sierakowa w pow. 
sławnensklm dotrzymali słowa 
danego Towarzyszowi Bieruto­
wi w liście przodujących chło­
pów, wysłanym po naradzie po­
wiatowej. W tych dniach, aby 
przed terminem wykonać plan 
skupu zboża, zorganizowali 
zbiorową odstawę.

Na 15 udekorowanych zie­
lenią, szturmówkainl 1 transpa­
rentami wozach przywieźli do 
punktu skupu w Lejkowie 
150 q ziarna.

Ta manifestacyjna odstawa 
zboża będzie niewątpliwie przy 
kładem dla okolicznych gro­
mad. które dotychczas nie wy­
konały w całości swoich pla­

nów. Niewątpliwie przodujący 
chłopi z Sierakowa, tacy jak; 
Władysław Ostrowski, Stani­
sław Stasiak. Jan Szwak, Adam 
Hajdas, Stanisław Nowakow­
ski, Leon Zyśko, Michał Bin- 
das, Antoni Szapiaczany, Mi­
chał Pusz, Czesław Olejnik, 
Wesołowski, Marowskl, Draga- 
rek, Starczewski, Jan Skrzy­
pek, Teodor Podgórzańskl i in­
ni będą stale agitować swoich 
sąsiadów z Swierakowa I in­
nych gromad, aby i oni wyko­
nali w terminie swoje obowląz 
ki wobec Ojczyzny.

FRANCISZEK ŚNIEG 
Korespondent „Głosu"

najbardziej uterenowlć wykład 
—przytaczać konkretne przy­
kłady z życia danego powiatu 
czy gminy. Ujęty w ten sposób 
wykład Jest interesujący, sku­
pia uwagę słuchaczy, staje się 
każdemu bliski i zapewnia tym 
sarnim frekwencję, na którą 
narzekają niektórzy wykła­
dowcy.

Omawiając odbywający się 
obecnie w stolicy Związku 
Radzieckiego historyczny XIX 
Zjazd WKP(b), zwrócił tow. 
Elczewski szczególną uwagę 
na konieczność bieżącego prze­
rabiania ukazującego się w 
prasie materiału ze Zjazdu.

Wielu wykładowców, żabie- 
rając głos w dyskusji potwier­
dziło własnymi przykładami 
słowa tow. Elczewskiego.

— Sukces Jaki odniósł w sku 
ple zboża powiat Bytów—mó­
wił tow. Wojciech Hołub, wy­
kładowca z pow. bytowskiego 
— Jest w dużej mierze zasługą 
właśnie nas — wykładowcó “. 
Łącząc ściśle na każdym wy­
kładzie tematykę obowiązko­
wą, teoretyczną, ze sprawami 
realizacji zobowiązań wsi, po­
trafiliśmy zmobilizować na­
szych słuchaczy do pracy agi­
tacyjnej wśród chłopstwa, wie 
lu naszych wykładowców jak 
Pęcherzewskl z gromady Puł- 
czno, Matusewlcz, Kapuściń­
ski, Suchowskl 1 Inni, sami o- 
soblście organizowali zbiorowe 
odstawy zboża, dzięki czemu 
powiat nasz mógł je wykonać 
jako pierwszy w województwie 
1 trzeci w kraju".

Szczególnie wiele miejsca 
poświęcili dyskutanci sprawie 
agitacji wyborczej, wymienia­
jąc swe doświadczenia w pra­
cy agitacyjnej

Tow. Kabaclńskn, porusza­
jąc pracę wykładowców szko 
lenia partyjnego w akcji wy­
borczej na terenie Ustki za­
meldowała o zorganizowaniu

Członkowie spółdzielń 
będą głosować na listę Frontu Narodowego 
za dalszym rozkwitem ruchu spółdzielczego

<vspółzawodnfctwa pomiędzy 
wszystkimi grupami szkolenia 
partyjnego w Ustce. W mieś­
cie tym. wszyscy wykładowcy^ 
Jak również 1 słuchacze kursu, 
włączeni zostali do pracy agi­
tacyjnej wśród mieszkańców 
swych obwodów.

Wśród hucznych braw wy­
stąpił w ramach dyskusji obec 
ny na naradzie kandydat ko­
lejarzy białogardzkich na za­
stępcę posła Jan Kocot. Życio­
rys tego bezpartyjnego, mło­
dzieżowego przodownika pra­
cy przyjęli zebrani nie milkną 
cymi oklaskami.

W toku dyskusji wykładów 
cy poruszyli także szereg do­
tychczasowych niedociągnięć 
w- ich pracy. Głosy tow. Wal­
czaka z powiatu szczecineckie­
go i tow. Felczaka z Czaplin­
ka, wskazały na zbyt małe 
włączanie do szkolenia partyj­
nego naszej młodzieży oraz ko­
biet.

Na zagadnienie to również 
zwrócił uwagę w podsumowa­
niu dyskusji tow. Elczewski, 
zalecając Jak najszersze włą­
czenie ZMP-ców i gospodyń 
domowych do szkolenia par­
tyjnego oraz do akcji wybor­
czej.

„Słuszne było — powiedział 
tow. Elczewski na zakończenie 
w swym podsumowaniu — ze 
dyskusja skupiła się wokół 
wyborów, bo nie ma dziś waż­
niejszego zagadnienia Jak to. 
aby każdy obywatel oddał swój 
głos w dniu 26 bm. na listę 
kandydatów Frontu Narodowe­
go. Dziś kursy szkolenia, par­
tyjnego powinny zamienić si? 
w grupy agitatorów".

Na zakończenie narady, ze­
brani wysłali list do Prezy­
dium XIX Zjazdu wielkiej Par 
tii Lenina-Stallna. przesyłając 
uczestnikom Zjazdu i narodom 
Kraju Rad serdeczne 1 brater. 
skle pozdrowienia.

Traktorzysta Józef Ciołek
mówi o Wielkim Zjaździe

Kursy szkolenia partyjnego
— to grupy agitatorów 
Narada szkolenia partyjnego w Koszalinie

Jak Już informowaliśmy, w 
świetlicy Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego w Kosza­
linie odbyła się ogólnowoje- 
wódzka konferencja aktywu 
samorządu spółdzielczego, 
spółdzielczości wiejskiej 1 miej 
sklej oraz spółdzielni pracy. 
Konferencja wytyczyła w cza­
sie obrad i w powziętej rezo­
lucji zadania ruchu spółdziel­
czego Ziemi Koszalińskiej w 
związku ze zbliżającymi się 
wyborami do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Kandydujący na posła z o- 
kręgu szczecineckiego Tade­
usz Jańczyk — prezes Zarzą­
du Głównego CRS powiedział 
m. In. na konferencji:

— Przedwojenne rządy sa­
nacyjne utrudniały rozwój 
spółdzielczości, której kiero­
wnictwo na domiar złego opa­
nowali prawicowi socjaliści 
spo-4 znaku faszysty Piłsuds­
kiego. Toteż spółdzielczość, 
która miała zaledwie 2 proc, 
udziału w ogólnych obrotach, 
nie uchroniła klasy robotni­
czej, małorolnych 1 średnio­
rolnych chłopów od wyzysku 
fabrykantów, obszarników, 
handlarzy i różnych pośredni­
ków j lichwiarzy.

A dzisiaj, dzięki pomocy lu­
dowej władzy robotników I 
chłopów, spółdzielczość, któ­
rej członkami są właśnie ro­
botnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca, Jest niemal wyłącz­
nym dystrybutorem artyku­
łów przemysłowych 1 spożyw­
czych na wsi, a w mieście ma 
50 proc, udziału w handlu de­
talicznym. Intensywnie rozwi­
ja się rzemieślnicza spółdziel­
czość w mieście,^ na wsi — 
produkcyjna.

Wiele się u nas—w PGR Sta 
nomino mówiło o XIX Zjeź- 
dzle WKP(b). Odbywały się ze 
brania, na których cała zało­
ga zapoznała się z najdonio­
ślejszymi wydarzeniami w na­
szym życiu politycznym. Bo 
przecież prawie Jednocześnie, 
w tym samym miesiącu, odby­
wają się—w Związku Radziec­
kim Zjazd przodującej partii 
robotniczej, który nakreśli 

dalsze drogi wspaniałego roz­
woju Kraju Rad. a u nas wybo 
ry do Sejmu, w czasie kadencji, 
którego zakończymy realizację 
Planu 6-letnt"go 1 "omocz”te- 
my nowa Pięciolatkę. Pro­
gram Wyborczy Frontu Naro­
dowego wyraźnie nakreśla p -r 
spektywy dalszego budownlct 
w a przemysłowego 1 dalszego 
rozwoju rolnictwa w naszej OJ 
czyżnle. Program ten przyjęty 
przez cały naród, będzie reali­
zować cały naród, zjednoczony 
wokół naszego rządu robotni­
czo-chłopskiego. pod sztandaru 
ml nasze| Partii.

Każdy, który czuje się na­
prawdę Polakiem, każdy pa­
triota z radością 1 dumą prze­
gląda ten Program. Każdy w 
czyjej piersi blje prawdziwie 
polskie serce, każdy kto prag­
nie siły naszej Ojczyzny. do­
brobytu dla ludzi pracy, szczę 
śda naszych dzieci 1 zwyclę-

Wszystko nas łączy...
Członkowie spółdzielni produkcyjnej im. 22 Lipca - w Tymieniu

gorąco pozdrawiają XIX Zjazd WKP(b)
dziemy—tym większy będzie 
nasz wkład w ogólny bilans 
walki przeciwko wojnie 1 tym 
którzy Ją prowadzą. Przeciw­
ko Ćhurchllom i Trumanom— 
przeciwko dżumie 1 cholerze, 
przeciwko mordercom narodu 
koreańskiego I Ich sługusom 
spod znaku Tito t Adenauera.

Rezolucję przyjęto Jedno­
głośnie— długo nie mllkneły 
oklaski. Skandowano: Stallu! 
Pokój 1 Pokój!

* * *
Droga ze szkoły do wsi 

powracali z masówki Sptsak, 
Zielonka 1 Winiarski. Sptsak 
hvł na wycieczce chłopów w 
ZSRR.

— Ja u nich byłem, widzia­
łem Ich pracę 1 dobrobyt w koł 
chozach, pokazywali nam 
swoje fabryki — oj chłopy, 
chłopy, musimy dużo od nich 
się uczyć i dużo czerpać przy 
kładów a szybciej zbudujemy 
Jasny, ntękny dom naszej Pol­
ski Ludowej.

— Tak, tak Spisak, dużo 
Jeszcze będziemy muslell pra­
cować—ale praca dla nas nie 
straszna—ot. aby pogoda tylko 
ustaliła się, a siewy zakończy­
my i kopanie też raźno pój­
dzie. Musimy robotę skończyć 
na czas. K. K.

— Wasze słowa Spisak, te 
któreścle w końcu rzekli niech 
wejdą do naszej rezolucji —• 
powiedział już starszy wiekiem 
chłop siedzący na końcowej la 
wie.

Wszyscy przyklasnęll na 
znak zgody, potem odczytano 
rezolucję.

— Do prezydium XIX Zjaz­
du WKP (b) — Moskwa.

„My chłopi spółdzielni pro­
dukcyjnej im. 22 Lipca zebra­
ni na uroczystej masówce, w 
dniu rozpoczęcia historycznego 
Zjazdu WKP(hl w Moskwie, 
przesyłamy Wam, przedstawi­
cielom Partii wielkiego Związ­
ku Radzieckiego najserdecz­
niejsze życzenia owocnych ob­
rad, które wytyczą drogę postę 
pu ku komunizmowi narodom 
Związku Radzieckiego, a dla 
całej postępowej ludzkości bę­
dą Jeszcze Jednym przykładem 
w Jaki sposób budować szczęś­
cie. pokój I dobrobyt mas pra­
cujących i chłopstwa na całym 
^wiecie.

Nasze bratnie narody, zespo­
lone krwią żołnierzy polskich 

1 radzieckich, przelaną w wal­
kach o wolność narodów, o pra 
stare ziemie polskie, dziś prze­
żywają swoje wielkie zwycięs­
two w pokojowej pracy. Naród 
Wasz w planach powojennych 
odbudował kraj zniszczony, od­

budował twierdzę postępu 1 po­
łożył wielkie fundamenty, pod­
staw nowego ustroju, komuniz­
mu, nad Wołgą, Irtyszem i 
Amudarlą.

My. mając Już za sobą wy­
konany Plan 3-letni i poprzez 
zwycięską realizację Planu 6- 
letniego, zbudujemy podstawy 
socjalizmu w naszej ukochanej 
Ojczyźnie, Program Frontu Na 
rodowego z którym w sercach 
naszych pójdziemy do urn wy­
borczych w dniu 26-go paź­
dziernika — zrodził się Jak 1 
uprzednie plany z bogatych 
doświadczeń Waszej wspanla 
łej wielkiej Partii Lenina — 
Stalina. Zbudujemy ustrój, w 
którym Wy już żyjecie — 
ustrój pełnego szczęścia i do­
brobytu ludzi pracy.

Pracujemy dla naszego naro 
du, czerpiąc z Waszego prze­
bogatego doświadczenia, wszy­
stko nas łączy — a nic nie dzie 
II. Dlatego dziś, w dniu Wasze­
go wielkiego święta przyrzeka­
my Ojczyźnie Jeszcze więcej I 
lepiej pracować, dostarczyć 
więcej Chleba naszej klasie ro­
botniczej, aby swym wysiłkiem 
przyśpieszyć nasz marsz ku 
socjalizmowi, wzmocnić Jesz­
cze bardziej siły naszej Ojczyz 
ny.

Wiemy, ie lm silniejsi bę-

— Kończąc swe przemówie­
nie, musimy stwierdzić Jasno 
1 otwarcie — nas Polaków z 
narodami Związku Radzieckie­
go z Wielką Partią Lenina — 
Stalina nic nie dzieli, a wszyst­
ko łączy. Czerpaliśmy, czer­
piemy i czerpać będziemy 
zawsze pełną garścią, z 
doświadczeń radzieckich, do 
budowy naszej ukocha­
nej Polski Ludowej. Każdy 
plan Związku Radzieckiego to 
drogowskaz dla nas 1 całego 
postępowego świata którędy 
droga. Dlatego z taką radością 
I uwagą śledzić będziemy, my 
chłopi z Tymienla i z całej 
Polski, obrady XIX Zjazdu 
WKP(b) — dlatego z taką ra­
dością witamy tę historyczną 
datę wskazującą drogę całemu 
postępowemu społeczeństwu.

Niech żyją narody Związku 
Radzieckiego!

Niech żyje wielka, niezwy­
ciężona Partia Bolszewików 1 
Jej W'ódz Wielki Józef Stalin!

Tymi słowy zakończył śwe 
przemówienie przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej ob. 
Tadeusz Spisak. Następnie zeb 
rani postanowili wysłać rezo 
lucję. Tekst jej długo był oma 
wlany — chciell wysłać słowa 
Jak najbardziej serdeczne, a 
proste, takie z samego serca.

Dotrzymali słowa

Dyrektor Ekspozytury CRS 
w Koszalinie tow. Wróblewski 
wskazując na dotychczasowy 
rozwój spółdzielczości samo­
pomocowej na Ziemi Koszaliń­
skiej. stwierdził, że liczba spól 
dzielczych sklepów wzrosła 
np. na wsi o 110 proc, w po­
równaniu z zeszłym rokiem 1 
że sieć tych sklepów obejmu­
je już przeszło 3/4 gromad na­
szego województwa, że liczba 
członków spółdzielczości sa­
mopomocowej, podobnie Jak 
obrót detaliczny, podwoiła się 
w porównaniu z rokiem 1950.

Przed wojną spółdzielcom, 
burżuazja i jej pachołkowie— 
policjanci, siłą wciskali „je- 
dynki" 1 zmuszali do głosowa­
nia na nie. Do głosowania za 
sanacją, przeciw wlasnel wo­
li, przeciw swemu szczęściu 1 
dobrobytowi — mówił inny dy 
skutant, pracownik PSS w 
Słupsku ob. Marian Obecny.

— W dniu 26 października 
spółdzielcy manifestacyjnie 
pójdą do urn wyborczych gło­
sować na kandydatów Frontu 
Narodowego, którzy zasiada­
jąc, w Sejmie pomogą im i ca­
łemu narodowi w pełnej reali­
zacji Programu Wyborczego, 
zakładającego m. in. dalszy 
intensywny wzrost ruchu spół­
dzielczości samopomocowej.— 
Ta myśl przyświecała wypo­
wiedziom wszystkich dyskutan 
tów.

Ale — Jak mówił Józef Dzie 
mian pracownik PSS w Kosza, 
linie — działacze, aktywiści i 
f-złonkowie spółdzielczości sa­
mopomocowej nie mogą ogra­
niczyć się Jedynie do gloso­
wania. Obowiązkiem sklepo­

wej, magazyniera, referenta 
skupu, kierowcy samochodo- 
wego, księgowego, mechanika 
spółdzielczego. członka 1 
członkini spółdzielni produk­
cyjnych, pracownika rzemieśF 
nlczej spółdzielni pracy Jest 
tak Jak np. Janina Górowa z 
Koszalina, aktywnie pracować 
w obwodowych 1 gromadzkich 
komitetach Frontu Narodo­
wego, być agitatorami, być 
kolporterami materiałów wy­
borczych.

Jednocześnie trzeba, aby za 
przykładem pracowników skle 
pów PSS nr 1, 5, 9, 15 i 23 
w Koszalinie poszli pozostali 

. pracownicy spółdzielczości 
miejskiej, aby za przykładem 
przodowników pracy poszli po­
zostali pracownicy spółdziel­
czości pracy 1 wykonywali swo 
Je plany z nadwyżką 1 przed 
terminem.

Na zakończenie obrad uczest 
nlcy konferencji uchwalili 
manifest wyborczy przeszło 
100-tysięcznej rzeszy spot 
dffelców Ziemi Koszalińskiej.

W manifeście tym, odpowla 
dając na uchwałę Rady Naczel 
nej CRS oraz na spółdzielczą 
deklarację wyborczą, wezwali 
oni wszystkie organizacje 
spółdzielcze i każdego spół­
dzielcę w naszym wojewódz­
twie do Jak najaktywniejsze­
go poparcia czynem Programu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego i do udziału w akcji wy­
borczej.

Rezolucja ta stwierdza m. 
ln., że ruch spółdzielczy Zie­
mi Koszalińskiej weźmie z ra­
dością i dumą czynny udział 
w akcji wyborczej poprzez:

dokładne zaznajomienie 
członków z programem Fron­
tu Narodowego 1 przyczynie­
nie się do rozpowszechnienia 
Jego założeń ldeowo-programo- 
wych wśród mas pracujących 
miast 1 wsi;

mobilizację członków do 
wykonywania planów gospo­
darczych i wypełniania obowlą 
zków wobec państwa;

branie czynnego udziału w 
pracy organizacyjnej i propa 
gandowej w komitetach Fron­
tu Narodowego;

pójście z entuzjazmem I poł 
ną świadomością do urn wy­
borczych w dniu 26 paździer­
nika br.

(K. L.)

stwa obozu pokoju, dołoży 
swoich rąk, aby Jak najprędzej 
l Jak najpełniej zrealizować 
ten Program.

Każdy też Polak-patrlota. z 
tą samą radością 1 dumą dowia 
duje się Jak szybko 1 Jak plęk 
nie rozwija się Związek Ra­
dziecki, bo przecież w nim 
widzi gwarancję naszej niepo 
dległoścl, w nim widzi gwa­
rancie zwycięstwa pokoju nad 
zbrodniczymi planami wojen­
nymi amerykańskich Imperia­
listów.

Dlatego też Ja, Józef Cio­
łek—traktorzysta — przodow­
nik pracy z PGR Stanom ino 
postanowiłem tak pracować 
aby przyczynić się do najszyb­
szego wykonania zadań Planu 
6-letnlego. aby godnie współ­
działać w realizacji Programu 
Wyborczego, aby pracą swoją 
uczcić XIX Zjazd Wszech- 
zwlązkowcj Komunistycznej 
Partii (bolszewików). W tym 
celu zobowiązałem się wyko­
nywać codziennie 6 ha orki 
głębokiej zamiast—jak przewi­
duje norma 3,6 ha, a na każ­
dym hektarze zaoszczędzić 1 
kg paliwa. Zobowiązanie to 
już realizuję.

JOZEF CIOŁEK 
Traktorzysta PGR Stanomlno 

Okręg Koszalin



Stanisław Dukielski i Władysław Szarosiak 
pracujg juz na poczet 

ostatniego roku Planu 6-letniego
Korespondenci prasy ludowej
spełniają swe zaszczytne zadania

Pomoc w pracy agitatora

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Rzemieślników, metalowców 1 robotników tak mężczyzn 
Jak 1 kobiety przyjmuje do pracy Dyrekcja Okręgowa Koki 
Państwowych w Szczecinie.

Pracownicy otrzymują unosażenle zasadnicze w/g stawek 
PKP oraz premię,‘wysokość której uzależniona Jest od wy­
dajności pracy.

Niezależnie od tego pracownicy otrzymują świadczenia 
w postaci umundurowania i butów oraz deputatu węglowe­
go, dwanaście bezpłatnych biletów kolejowych rocznie dla 
pracownika 1 trzy dla członków rodzin oraz 80% zniżkę na 
pbzejazdy koleją.

Chętni do odbycia szkolenia mają możność osiągnięcia 
wyższego stanowiska.
‘Zainteresowani winni zgłaszać się w referatach zatrudnie­

nia Powiatowych (Miejskich) Rad Narodowych
K—30-0Śladem listów nieopuhlikowanycli

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

W odpowiedz! na interwen­
cję redakcji — Dyrekcja Okrę­
gowa Poczt i Telekomunika­
cji w Koszalinie informuje nas. 
że strażacy ochotniczej kolejo­
wej straży pożarnej w Szczecin 
ku otrzymali Już należność za 
przepracowane nadgodziny.

* * *
Wydział Gospodarki Komu­

nalnej 1 Mieszkaniowej przy 
Prezydium MRN w Koszalinie 
zawiadamia nas. że ob. Dama- 
radzkl otrzymał już mieszka­
nie. * * ♦

Podstawowa Organizacja 
Partyjna przy PP I UR ..Ko­
rab” w Ustce w odpowiedzi na 
naszą interwencję podaje, że 
przyczyny nieporozumień po 
meczu kół sportowych „Kole­
jarza” z Ustki l „Gwardii” z 
Miastka wynikły na skutek nie 
trzeźwego stanu zawodników: 
Kazimierza Prusinowskiego 
oraz Marcelego Cykowlara. Za 
niewłaściwe zachowanie się za­
wodnicy cl zostali ukarani 
przez Zarząd Sportowy „Kole-

CO,gdzie,kiedy;

Jarza" w Ustco dwutygodniową 
dyskwalifikacją.

W celu uniknięcia w przysz­
łości podobnych wyczynów, 
pracownicy PP 1 UR „Korab” 
zostali odpowiednio pouczeni.

Ostatnio odbyła się w Kosza 
linie narada korespondentów 
chłopskich z terenu całego wo­
jewództwa. Wzięło w niej rów 
ńież udział szereg przodują­
cych chłopów.

Po wysłuchaniu referatów, 
które nakreśliły rolę i zadania 
korespondenta, wywiązała się 
szeroka dyskusja.

Ob. Ciechanowicz podzielił

wroga. Dziś cala wieś należy 
do spółdzielni produkcyjnej. 
Z samego tylko ogrodnictwa u- 
zyskaliśmy w tym roku prze­
szło 50 tys. zł dochodu. Wi­
dząc Jak wzrasta dobrobyt 
członków naszej spółdzielni, 
powiększa się nasza rodzina 
spółdzielcza — napływają nowi 
jej członkowie.

Na zakończenie narady u- 
chwalono rezolucję, w której 
m. in. czytamy:

„Dzień wyborów do Sejmu 
uczcimy wzmożoną pracą, by 
przyspieszyć wykonanie obo­
wiązków wobec Państwa. Z 
zapałem, nieustannie, realizo­
wać będziemy Program Wybór 
czy Frontu Narodowego.”

Ponadto uczestnicy narady 
podjęli zobowiązanie zwerbo­
wania w każdej gminie po 
dwóch korespondentów.

za tym, numer zawiera materia 
ły źródłowe, dotyczące udziału 
Konfederatów Barskich w pow 
staniu Pugaczowa. przygoto­
wany do druku przez prof. dr. 
Zygmunta Młynarskiego.

Na treść „Kwartalnika” skła 
da się również obszerna kroni­
ka współpracy kulturalnej pol­
sko-radzieckiej. przegląd prasy 
oraz bibliografia polskich pub­
likacji, poświęconych pracy 
J. W. Stalina — „Marksizm, a 
zagadnienia Językoznawstwa”.

Numer zamyka interesująca 
kronika Instytutu. Pierwszy nu 
mer „Kwartalnika Instytutu 
Polsko - Radzieckiego” zawie­
ra 118 stron druku 1 Jest do 
nabycia w cenie 5 zł we wszy­
stkich kioskach „Ruchu”.

„Kwartalnik” stanie się nie­
wątpliwie nieocenioną pomocą 
w organizowaniu tegorocznych 
Imprez Miesiąca Poglęb'enia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

ZGUBIONO kartę meldunkową, legity­
mację Zw. Zawodowego na nazwisko 
Foliszew.ikt Marian. P—109—1

ZGUBIONO kartę meldunkową na na­
zwisko Ossowska Genowefa, tydowo. 

p—ItO—1

Dwaj malarze Stanisław Du- 
bielski | Władysław Szarosiak, 
zatrudnieni od 1 llpca ub. roku 
w ZBM w Koszalinie, osiągnęli 
nlelada sukces. Pracują oni 
bowiem Już na poczet czwar­
tego miesiąca 1955 roku, a 
wlec ostatniego roku Planu 6- 
letntego.

Przodujący malarze ZBM 
biorą udział w czynie przedwy- 
borczym. Pracując na bloku

ZGUBIONO zegarek damski z branżo- 
letką, uczciwy znalazca proszony jest 
o zwrot ?.<i wynagrodzeniem — adr^s: 
Koszalin, Chrobrego 10.1 Mizera Łucja.

P—J3--1

Nakładem Państwowego vvy 
dawnlctwa Naukowego ukazał 
się pierwszy numer „Kwartalni 
ka Instytutu polsko - Radziec­
kiego” pisma poświęconego ru 
sycystyce polskiej, polsko ra­
dzieckiej współpracy kultural­
nej i naukowej, rozwojowi kul­
tury i nauki narodów Związku 
Radzieckiego oraz zagadnie­
niom tradycji przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Pierwszy numer „Kwartalni 
ka" zawiera między innymi ar­
tykuł Prof. Mariana Jakóbca 
o stanie t potrzebach nauko­
wych badan nad stosunkami li­
terackimi polsko - radzieckimi. 
Samuela Flszmana — Mlckle- 
wlczlna o Instytucie Literatury 
Akademii Nauk ZSRR w Le­
ningradzie, Marli Janion o pol­
skim słowlanofllstwle oraz prze 
druk z pisma „Sowietskaja Mu 
zykn" artykuł znanego muzyko 
loga radzieckiego Igora Bełzy 
pt. „Moniuszko w Rosji". Po-

Wykwallfikowanych księgowych, szewców na kapce, czap, 
ntków. krawców na miarówkę. maszynowe hafclarkl zatrud­
ni od zaraz Robotnicza Krawiecka Spółdzielnia Pracy „no- 
szalinka” w Koszalinie, ul. Sta lingradzka 11.

Reflektujemy tylko na siły wysokokwalifikowane. Zaro­
bek dobry. _________ K-31-0

się doświadczeniami z pracy 
korespondenta, wykazując jak 
poważnie przyczynił się do u- 
sunięcla niedociągnięć w pra­
cy spółdzielni produkcyjnej w 
Białogórze, w której wróg 
przez szerzenie pijaństwa 1 od­
ciąganie ludzi od pracy chclał 
rozbić kolektywną gospodarkę. 
Korespondent piórem, aż do 
skutku walczył o likwidację 
wrogiej działalności.

Odznaczony na Krajowym 
Zlocie Korespondentów Krzy­
żem Zasługi Henryk Lamot z 
gromady Dębnica, mówiąc o 
wspaniałych sukcesach spół­
dzielni produkcyjnej, której 
Jest członkiem, podkreślił, że 
obecne jej sukcesy są możliwe 
dzięki mobilizującej krytyce 
na łamach prasy, w której po­
kazywał wrogą robotę przeciw­
ników spółdzielczości i błędy 
w gospodarowaniu.

Zabierający głos w dyskusji 
obecny na naradzie kandydat 
na posła Stanisław Plngielskl 
powiedział m. In.: „Poniewie­
rałem się w służbie u kułaków 
—- dziś, dzięki troskliwej po­
mocy Ludowego Państwa, pra­
cuję na swoim gospodarstwie, 
osiągając coraz to lepsze wy­
niki, zebrałem 27 q żyta z 1 
ha 1 28 o pszenicy z ha. Od­
dałem 600 kg żywca ponad 
plan. Tak rozumlę słowa na­
szego Nauczyciela, Prezydenta 
Bolesława Bieruta, o umocnie­
niu spójni między miastem a 
wsią. Ńie ustanę w realizacji 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego".

Podobnie entuzjastycznie 
fak przemówienie St. Plngiel- 
sklego, powitali zebrani prze­
mawiającego w dyskusji kan­
dydata na posła, przewodniczą­
cego spółdzielni produkcyinej 
w Slecinle ob. Kazimierza Ryn 
klewlcza, który m. In. powie­
dział:

Nie łatwa była droga do 
zdobycia sztandaru przechod­
niego przez nasza spółdzielnie 
produkcyjną. Zanim doszliśmy 
do tych wyników, stoczyć mu- 
sleliśmy trudną walkę z wro­
giem klasowym. Ale w śclsłei 
współpracy z Partia I pod jej 
kierownictwem, pokonaliśmy

A kto
ma się interesować?

Ostatnio zwołane było poste 
dzenie kolegium orzekającego 
w gminie Naćmlerz pow Sław­
no. Przybyli wszyscy członko­
wie z wyjątkiem przewodniczą 
cego GRN.

Przewodniczący ten twier­
dzi:

— Mnie plany skupu zboża, 
żywca i mleka mało lnteresu- 
ia. gdyż to wszystko należy do 
ĆUS.

Oczekujemy, że „rjie irrtere. 
sującym się” przewodniczą­
cym GRN w Nsćmlerzu wresz 
cie zainteresuje się Prezy­
dium PRN w Sławnie.

da Redakcja). Jest to Jeszcze 
Jeden z wielu podobnych wy­
padków. W sprawie tel chce- 
my otrzymać wyjaśnienie, 

na" które sądzimy nie będzie­
my muslell czekać długimi 
tygodniami Jak to dotychczas 
bywało. (J.b.)

0 remont w kinie
I Kierownictwo kina „Nowa 
Huta” w Koszalinie musi w 
krótkim czasie znaleźć po­
trzebne fundusze na wyremon 
towanie ubikacji znajdujących 
sle w budynku kina. Stan w 
Jakim się obecnie znajdują 
uraga najprymitywnlepzym 

(wymogom sanitarnym. (Jb) ZGUBIONO kartę meldunkową wydaną 
prźf^MRN Kalisz-Pomorski na nazwi­
sko Nowotczyński Zdzisław 
ły Kalisz-Pomorski. P—112—|

Ostatnio ukazały się na pół­
kach księgarń i placówek „Ru 
chu” broszury wyjaśniające 
podstawowe zagadnienia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Na 
rodowego i tłumaczące istotę 
naszej kampanii wyborczej. 
Broszury te staną się niewąt­
pliwie poważną pomocą w pra­
cy każdego agitatora Frontu 
Narodowego.

W cenie 30 groszy ukazała 
się broszura zawierająca pod­
stawowy dokument akcji wy- 
^Srczej — Program Wyborczy 
Frontu Narodowego.

Przemówienie Towarzjjza 
Bieruta na tegorocznych do­
żynkach w Krakowie zawiera 
Inna broszura, wydana w ma-

„CLOS KOSZALIŃSKI"

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium. Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 285, Dział Ekonomice 
no-Morski — 495, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor­
towy — 960, Sekretariat — 567. 
Wydawca | Delegatura RSW ,.Pra­

sa", teł. 201
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra­

ficzne. tel. 779.
Zamówienia 1 wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch”. 

*’ C-3-15530. Zamówieni? nr 45.

ZGUBIONO odcinek I pokwitowania an­
kietyzacji wydane przez Biuro Meldun­
kowe Złocieniec na nazwisko Uba Ma­
ria i Uba Władysław. P—111—1

cownlkom tartaku, otrzymują­
cym deputaty drzewa, węgiel 
na zimę się nie należy.

W rzeczywistości sprawa wy 
gląda inaczej. Miesięczne depu 
taty opałowe przysługują pra­
cownikom wszystkich instytu­
cji. Niezależnie od tego, pra­
cownicy zaopatrywani są w wę 
glcl na zimę na podstawie zgło 
szeń (od ilości pleców) potwier­
dzonych przez administrato­
rów domów.

Robotnicy słupskich tarta­
ków przydział węgla na zimę 
Już otrzymali, dlaczego więc 
nie mogą go otrzymać robot­
nicy tartaku Sławno, należące­
go do tego samego Rejonu 
Przemysłu Leśnego?

Może Wydział Handlu PRN 
w Sławnie zechce wyjaśnić tę 
sprawę 1 postara się o Jak naj 
szybsze jej załatwienie.

* * *

Klerown'czka pynktu sani­
tarnego w tartaku sławneńsklm 
zwracała się Już kilkakrotnie 
do Wydziału Zdrowia z prośbą 
o Instrukcję w sprawie zakupu 
lekarstw 1 ich użytkowania. Są 
Już bowiem zakup’one aptecz­
ki i wkrótce ma być urucho­
mione zakładowe ambulato­
rium. Jednakże brak zatwier­
dzonej przez Wydział Zdrowia 
instrukcji opóźnia oddanie 
apteczek do użytku.

Zwracamy się więc z prośbą 
do kierowniczki Wydziału 
Zdrowia ob. Niewęgłowskiej, 
aby dłużej nie zwlekała z na­
desłaniem potrzebnej Instruk­
cji.J (L)

sowym nakładzie, a zatytuło­
wana „Sojusz robotniczo-chłop­
ski podstawą Frontu Narodo­
wego” (cena 10 groszy).

Obok tych podstawowych do­
kumentów cenną pomocą dla 
agitatorów będzte świetnie 1 
ciekawie napisana broszura Ro 
mana Werfla pt. „Pod sztan­
darem Frontu Narodowego" 
(cena 50 groszy). Omawia ona 
Program Wyborczy, dostarczi 
agitatorom ważkich 1 cennych 
argumentów. O zakresie tema­
tów, Jaki broszura obejmuje, 
świadczą tytuły poszczegól­
nych rozdziałów: „Obrona po­
koju, obrona niepodległości 1 
nienaruszalności granic Polski
— oto Program Frontu Naro­
dowego; „Poprawa bytu naj­
szerszych mas narodu przez 
uprzemysłowienie kraju, przez 
przebudowę 1 podniesienie po­
ziomu rolnictwa — oto Pro­
gram Frontu Narodowego; 
„Za Jedność narodu na grun­
cie jedności Interesów wszyst­
kich ludzt pracy w Polsce, w 
imię zbudowania Polski silnej, 
niepodległej, bogatej, kultural­
nej 1 szczęśliwej”.

Dalsze broszury omawiają 
naszą demokratyczną ordyna­
cję wyborczą.

Jedna z nich, oprócz komen 
tarza zawiera również pełny 
tekst ordynacji. Nosi ona tytuł
— „Jak będziemy wybierać do 
Sejmu"? i kosztuje 1 zł 30 gr.

Broszura „O naszej ordyna­
cji wyborczej" podaje fragmen 
ty przemówień wygłoszonych 

lw- Sejmie w. czasie’ obrad nad 
uchwalaniem projektu ordyna­
cji. Przemówienia te zajmują 
się demokratycznym charakte­
rem naszej ordynacji, stosun­
kiem chłopów pracujących do 
wyborów, różnicą między sana 
cyjnym, a naszym systemem 
wyborczym, prawami politycz­
nymi jakie dala młodzieży 
Polska Ludowa ltp.

Zamówienia na prenumeratą
prasy radzieckiej na rok 1953

przyjmują Oddziały 1 Delegatury „Ruchu", urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz kolporterzy w zakła­
dach pracy 1 w szkołach.

Dla zapewnienia ciągłości dostawy dzienników 1 cza­
sopism ZSRR pożądane Jest Jak najwcześniejsze zgło­
szenie zamówień oraz zamawianie prenumeraty na dłuż­
sze okresy (półroczny lub roczny). Ii—34—O

Kiermasz MHD
Ostatniej niedzieli dyrekcja 

MHD w Koszalinie, aby u- 
łatwić zaopatrzenie świata pra­
cy w konfekcję Jesienno-zimo­
wą, zorganizowała dodatkową 
sprzedaż tych artykułów.

Stoiska wszystkich niemal 
działów, Jakie posiada MHD, 
pomieszczono na estetycznie u- 
rządzonych stoiskach na kosza­
lińskim rynku. Były one oble­
gane przez cały dzień przez 
licznych kupujących, którzy z 
zadowoleniem wyrażali się o 
pożytecznej Inicjatywie MIII). 
Podobną sprzedaż warto by 
zorganizować w różnych gmi­
nach i gromadach naszego wo­
jewództwa, żeby •u’atw!i* także 
zaopatrzenie pracuj"'"'’nu 
chłopstwu. iJb)

KOSZALIN
Wtorek, dnia 7 października 1952 r.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 509.
Straż Pożarna tel. nr 08.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 11, przy ul. Armii Czerwonej nr 1
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53. 

Wystawa ,,Historia społeczeństw pier­
wotnych". Muzeum czynne we wtorki, 
ezwartkt, piątki i niedziele w godzi­
nach od 12 do 17. W piątki wstąp 
bezpłatny.
SŁUPSK

Straż Pożarna — tel. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — te’, nr 09.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna nr 

»o, ityAirir h. ■«»**

• • •

REPERTUAR KIN

KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Na 
manewrach".
Seanse w dni powszednie: gorts. 

13 i 20.30 — w niedziele i święta:— 
godz. 16, 18, 1 20,30.
SŁUPSK: ,,Polonia" — ..Radosne spot­

kanie" — godz. 16, 18 i 20.
BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Nędzni­

cy" seria I-sza — godz. 18 i 20.
SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „Dzie­

wczyna i traktor" — godz. 16, 13 
I 20.

USTKA: „Delfin" — „Syrena" —
godz. 18 i 20.

KOSZALIN - ROKOSSOWO: — „Zie­
mia woła" — godz. 19.,

SŁAWNO: — „Zwycięzcy przestwo- 
zzy" — godz. 13 i 20.

TEATR

Al. Fredro „Godzien litości" występ 
Państw. Teatru Powszechnego z War* 
szawy w Złotowie.

. ZAWIADOMIENIE
Miejskie Przedsiębiorstwo MHD w Słupsku podaje 

do wiadomości, że dnia 30 września 1952 r. w godzi­
nach popołudniowych skradziona została naszemu re­
ferentowi zaopatrzenia w sklepie sportowym MHD nr 19 
w Słupsku, przy ul. Wojska Polskiego nr 4 teczka skó­
rzana. w której między Innymi znajdowały się upoważ­
nienia do odbioru towaru oraz blok zamówień wysta­
wione ln blanco i zaopatrzone w naszą pieczęć firmową.

W związku z powyższym dla zapobieżenia możliwym 
nadużyciom upraszamy Centrale Handlowe I Hurtownie 
o każdorazowe wylegitymowanie osób okazujących upo­
ważnienia do odbioru towaru oraz blok zamówień 1 o wy­
danie towaru tylko osobom będącym pracownikami 
Miejskiego Przedsiębiorstwa MHD w Słupsku 1 posia­
dającym ważną legitymację służbową.

Dyrektor 
K-33-0 (-) Wł. Chmielnicki

Komunikat
Prezydium Wojewódzkie) 

Rady Narodowej Wydział Han 
dlu komunlkule, że do dnia 15 
Fiaździemika bm. sprzedawane 
>ędą na bony mlęsno-tluszczo- 

ve z miesiąca września 1952 
r. na kupon Nr 1 śledzie solo­
ne w następujących ilościach: 
1. 0.40 kg dla posiadają­
cych bony kategorii I S, I U, 
li S,
2. 0,30 kg dla posiadających 
bony kategorii I—B. I—C, 
11—13. II—C. 111—B, 111—C.
3. 0,25 kg dla osób posiadają­
cych bony kategorii R—B, 
R -C, Dz 2—B, Dz 2—C.

Krótko...
Nleobywatelskle stanowisko 

wobec Gminnej Spółdzielni 
w Wiekowle wykazał L. Ma­
lec, który przy wykopie torfu 
na swój użytek, zamiast pozo­
stawić zgodnie z umową 350 
sztuk cegieł torfu na użytek 
GS-u, pozostawił tylko 200 
sztuk l to zupełnie poniszczo­
nych. (Jb)

* * *

PZGS w Sławnie nie wie 
chyba, że sklepowa zatrudnio­
na w filii nr 5 w Żukowie nie 
przestrzega godzin otwarcia 
sklepu. Tym ciekawsze, że 
sklep ten mieści się obok biur 
Gminnej Spółdzielni. Pracow­
nicy GS wiedzą o niewłaści­
wym stosunku sklepowej do 
pracy 1 stan taki nie wiadomo 
dlaczego, tolerują.

(J. b.)

Zaledwie kilka dni upłynę­
ło od ukazania się w naszym 
„Głosie" krytycznego artykułu 
o nieodpowiednim stylu pracy 
PKS-u koszalińskiego, a Już 
znowu musimy pisać o kary­
godnym wypadku. Jaki miał 
miejsce dnia 30.IX. na linii 
PKS-u pomiędzy Drawskiem 
a Ostrowicami. Konduktor Ja- 
dący autobusem Nr 73025 od­
bywał swą służbę w stanie 
prawie że kompletnego zamro­
czenia alkoholem.

Zatrzymując często wóz na 
trasie sprawił, iż autobus po­
mimo że wyjechał punktualnie 
z Drawska do Złocleńca przy­
był z czterdziestoma, zaś do O- 
strowlc z pięćdziesięcioma mi­
nutami opóźnienia. Ale na tym, 
nie kończy nlę „chlubna" dzia­
łalność konduktora. Sprzedając 
pasażerom bilety pobierał za 
kurs opłatę przewidzianą cen­
nikiem. wręczając bilety o wie 
le mniejszej wartości. W zna­
nym nam konkretnie wypadku 
pobrał od Jednego t pasaże­
rów 4,80 zł, wręczając mu 
bilet wartości 90 groszy (naz 
wlsko pasażera oraz bilet posła

Pod adresem Pow. Rady Narodowe]
i Wydziału Zdrowia w Sławnie
Pracownicy tartaku Sławno 

od dłuższego Już czasu staraja 
się bezskutecznie o przydział 
opału na zimę. Wydział Han­
dlu PRN w Sławnie odmawia 
lm węgla, twierdząc, że pra-

nr II, Dublelski I Szarosiak 
zobowiązali się oddać go do 
użytku na 20 dni przed termt- 
nem, zaoszczędzając dzięki te­
mu 426 roboczogodzln.

Niech piękny przykład Du- 
bielskiego 1 Szarosiaka będzie 
bodźcem dla wszystkich, któ­
rzy swoją codzienną pracą 
reallzula plan gospodarczy 
naszej Ojczyzny.

J.

Nowości wydawnicze

Niepoprawny PKS



Adolf Sowiński

Sołtysie Rader poprawcie się

szość zawodników obu drużyn 
wykazała niedostateczne przy­
gotowanie kondycyjne.

Kolejarz (Bydgoszcz) spotka 
się z naszą Gwardią w dniu 19 
października br. w Bydgosz­
czy.

♦ ♦ *
W Ostrowcu Wlkp. Budow­

lani (Poznań) zremisowali ze 
Stalą (Wrocław) 10:10.'

W XI rundzie zajmujący 
pierwsze miejsce w turnieju 
Kotow (ZSRR) Jiiż w siódmym 
posunięciu poświęcił Wade’0- 
wl (Nowa Zelandia) piona, 
dzięki czemu uzyskał przewa­
gę pozycyjną 1 przechodząc 
następnie do ataku zmusił 
przeciwnika do poddania par­
tii Już w 21 posunięciu.

W następnych partiach Elt- 
skazes (Argentyna) wygrał z 
Golombkiem (Anglia), a Gli- 
gorlo (Jugosławia) pokonał 
Waltonisa (Kanada).

Remisowo zakończyły się 
partie: Taimanow (ZSRVR) — 
Awerbach (ZSRR). Petroslan 
(ZSRR) — Sanchez (Kolum­
bia). Heller (ZSRR) — Mata- 
novlc (Jugosławia) 1 Szabo 
(Węgry) — Pachman (CSR). 
Trzy partie zostały odłożone.

nie usuwała Jego nędzy, zagra­
dzając mu tym samym drogę 
do oświaty i szczęścia.

Na kilka lat przed ostatnią 
wojną kończyłem tę samą szko 
łę kielecką, w której pół wie­
ku przedtem Jędruś Radek 
uzyskał chlubny, zloty patent. 
Ale na blisko trzystu uczniów 
nie było w te| szkole ani Jed­
nego fornalskiego syna. Jedy­
nie burżuazja wiejska zasilała 
pewnym procentem szeregi 
uczniowskie: tu trafił się syn 
organisty, tam syn kułaka, ów­
dzie księży siostrzeniec. Albo­
wiem marzenie wielkiego pisa­
rza, by dziesiątki tysięcy fol­
warcznych Jędrusiów wyprowa 
dzlć z gnojówek pod czwora­
kami 1 poprzez naukę uczynić 
pełnowartościowymi -złonka- 
mt społeczeństwa, nie mogło 
się przecież urzeczywistnić 
pod rządami obszarników 1 
przemysłowców.

Marzenie mogło stać się ży 
ciem dopiero wtedy, gdy były 
pastuch prosiąt, wraz z klasą 
robotniczą, j misami pracują­
cymi odniósł walno zwycięst­
wo nad burżuazją, starł z po­
wierzchni ziemi wielowiekową 
pr-emoc, został obywatelem, 
który gospodarzy na swoim.

Już tylko potwierdzając Ist­
niejący stan rzeczy, nasza no­
wa Konstytucja orzeka: „Oby­
watele Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej mają prawo do 
nauki". We wszystkich Paję­
czynach Dolnych stanęły szko­
ły, wieczorami Jarzą się okna 
świetlic. Tak historia, rosnąca 
na zwycięstwie klasy robotni­
czej, zmieniła dzieje Jędru­
siów Radków, którzy nie ocze­
kują Już na żaden szczęśliwy 
przypadek wyjątkowo otwiera 
Jący przed jednostką wrota 
szkoły. Wszyscy normalnie, w 
wieku przewidzianym ustawą 
rozpoczynają systematyczną 
naukę, aby dobrze przygoto­
wać się do sprawowania rzą­
dów nad krajem.

kłem nietoksycznym (tzn. nieszkodli­
wym dla organizmu ludzkiego i zwie­
rzęcego), o wyraźnych natomiast wła­
snościach bakteriobójczych, hamują, 
cych rozwój laseczników Kocha. Suk­
ces okazał się tym większy, ie nowy 
środek niszczy również szczególnie 
złośliwe szczepy bakterii, które opie­
rały się działaniu streptomycyny.

Te pierwsze, aczkolwiek ogromne 
©sięgnięcia, nie zadowoliły jednak 
prof. Urbańskiego. Wespół z młody ni 
naukowcami zbadał on 9 grup różnych 
związków, wytworzył 156 suhstancyj. 
Wielo nowych preparatów, za wzglę­
du na silną toksyczność lub zbyt sła­
be działanie, wyeliminowano z dal­
szych badań. Kilka jednak, Jak T—23 
czy T—40, przeszły zwycięsko przoz 
wszystkie doświadczenia i zakwalifi­
kowane zostały do prób klinicznych.

Najsilniejszy środek z grupy kwasu 
salicylohydroksamowego — T—40, sto­
sowany był Jul w niektórych naszych 
klinikach.

U wielu chorych po zastosowaniu 
tego środka stwierdzono znaczną po­
prawę: zniknełv prątki w plwocinie, 
polepszył się obraz radiologiczny płuc. 
W początkowym stadium gruźlicy 
T—40 hamowało całkowicie chorobęi 
przy procesach długotrwałych, o ty-, 
ple przewlekłej gruźlicy jamistej, za­
obserwowano polepienie samopoczu­
cia chorego i cofanie zią występują­
cego cząrto zatrucia gruźliczego

Szczególnie interesujące wynikł uzy­
skano stosując T--40 przy ciężkich wy­
padkach, gruźliczego zapalenia opon 
mózgowych Kuracji poddani zostali 
chorzy, których start, mimo kilkuty­
godniowego leczenia streptomycyny, 
nie wykazywał żadnej t»oprav;y. Zasto 
sowanle preparatu T—40 wraz z źastrzy 
kami sfreotomycyny uratowało od 
śmierci 5 osób.

Obecnie rozpoczęto stosowanie śród 
ka T—<0 ńa duży skalą.

Wartość T—4A podno-i leszcze fakł. 
fę stosowany jest doustnie, a n’.e |ak 
streptomycyna za pomocą zastrzyków. ' 
Ponadto produkcja preparatu jest sto­
sunkowo prosta i niekosztowna.

Badania nad ywnąlazjentem nowych 
sposobów leczenia orMźtićy ńie wy- 
cżernują zdlntaresowań procesora Ur­
bańskiego. Uczony pracuje również 
nad syntezą Innych wrrtośdlowych 
środków leczniczych, lak no. leku 
przeciw 0’owicy, czy nad metodą pro­
dukcji Dekstranu, cennego środka sto­
sowanego do transfuzji, jako namiast­
ka krwi.

Poważne swe osiągnięcia zawdzię­
cza prof. Urbański — podobnie jak ty­
siące innych polskich uczonych — tro­
skliwej opiece państwa i pomocy m«* 
terlalnej władzy ludowej. Dzięki tym 
nowym warunkom wspaniale rozwija 
się nauka polska.

(L. O)

Arbach i Skuratowicz 
zwyciężają 
w turnieju o „Puchar 
Pokoju"

W niedzielę, 5 bm. zakoń­
czył się w Warszawie ogólno­
polski turniej tenisa stołowe­
go o „Puchar Pokoju", zorga­
nizowany przez Sekcję Tenisa 
Stołowego St. KKF. Turniej 
przeprowadzony w konkurencji 
kobiet i mężczyzn, zgromadził 
224 uczestników z najlepszymi 
ptng-ponglstaml Polski: — Ga­
jem. Krygierem. Arbachem, 
Kliszową 1 Skuratowicz na 
czele.

W wyniku spotkań finało­
wych pierwsze miejsce w tur­
nieju w konkurencji mężczyzn 
zajął Arbach (Wrocław), po do­
grywce z Krygierem (Łódź). 
Trzecio miejsce zdobył Rosłan 
(Wrocław) przed Gajem (War­
szawa). W konkurencji kobiet 
zwyciężyła Skuratowicz (Gdy­
nia) przed Guzlkówną (Łódź), 
Helnrlchówną (Łódź) 1 Kliszo­
wą (Łódź).

W ramach odbywającego 
się w Sztokholmie turnieju 
eliminacyjnego o mistrzo­
stwo świata w szachach, 
prowadzi radziecki szachis­
ta A. Kotow.

Folo — CAF

Kiedy ostatnio, w pewne popołudnie w całym 
powiecie koszalińskim, a m. in. w Mielnie 
nizowane było masowe inkaso podatku grunto­
wego, mające na celu uiszczenie przez chłopów 
zaległości w zobowiązaniach finansowych.wo­
bec państwa, tamtejszy sołtys — Michał Flader 
akuratnie musiał zachorować. Obłożną chorobą 
wymigał się od udziału w inkasowaniu wpłat.

Natomiast wieczorem tego samego dnia zdą­
żył już wyleczyć się ze swej nie znanej medy­
cynie choroby. Był zdrów na tyle, że mógł się 
bawić na dancingu we „Wczasowej Doli" 
w Mielnie. I nie tylko bawić się, lecz i ...głę­
biej za;rżeć do kieliszka.

Cóż sołtysie Flader? Wasza choroba jest fak­
tycznie ciężka. Jedyne lekarstwo na Wasze sy- 
mulanctwo i bumelanctwo — to sumienne i ucz­
ciwe spełnianie swych obowiązków sołtysa.

K. Ł.

Koszykarki Spójni 
(W-wa) zdobyły 
Puchar Polski

Rozegrane w niedzielę, 5 
bm. dodatkowe, decydująca 
spotkanie 0 Puchar Polski w 
koszykówce kobiet między war 
szawsklmi zespołami Spójni i 
AZS-u zakończyło się. po wy­
równanej , grze, zwycięstwem 
Spójni 44:43 (18:28).

W rozgrywkach finałowych, 
które zakończyły się 28 tib.m., 
AZS wygrał ze Spójnią 89:37 
(18:12). Oba zespoły miały 
Jednakową ilość punktów, do­
piero niedzielne spotkanie za­
decydowało o zdobyciu Pucha­
ru Polski. Tym razem mini­
malne, lecz zasłużone zwycię­
stwo odniosły koszykarki Spój­
ni. które były zespołem szyb­
szym 1 leniej przygotowanym 
kondycyjnie.

Punkty dla Spólnl zdohyły: 
Pachlowa — 13, Rogowska — 
10, Wojewódzka — 8. Chery- 
nowska — 8. Parsznlak I Ra­
tajczak — po 2, oraz. Kowal­
czyk — 1. Dla AZS: Grusz­
czyńska — 21. Czopkowa — 
10. Osińska. Węgrzynowicz 1 
Rosiak — po 2 oraz Kłosińska 
— 6 pkt.

* • •
W ostatnim dniu rozgrywek 

finałowych 0 mistrzostwo Pol­
ski w piłce ręcznej kobiet od­
były się dwa spotkania.

W spotkaniu, które zadecy­
dowało o tytule mistrza, Unia 
(ŁódD wygrała z Budowlany­
mi (Chorzów) 6:3 (1:2).

Turniej szachowy 
w Sztokholmie

W dalszym ciągu międzyna 
rodowego turnieju szachowe­
go w Sztokholmie rozegrano 
odłożone partie. Dużą niespo­
dzianką było zwycięstwo San- 
cheza (Kolumbia) nad zajmu­
jącym drugie miejsce w tur­
nieju Stahlbergiem (Szwecja). 
Prowadzący w turnieju Kotow 
(ZSRR) odniósł dalsze zwy­
cięstwo, wygrywając z Pilni­
kiem (Argentyna). Pozostałe 
partie dały następujące wy­
niki: Heller (ZSRR) wygrał z 
Wadę (Nowa Zelandia) a Wal- 
tonis (Kanada) — z Barczą 
(Węgry).

Partie: Szabo (Węgry) — 
Awerbach (ZSRR), Pilnik (Ar 
gentyna)—Taimanow (ZSRR), 
Wadę (Nowa Zelandia)—Sza­
bo (Węgry), Sanchez (Kolum­
bia) — Barcza (Węgry), Ma- 
tanovic (Jugosławia) — Petro- 
sian (ZSRR) — zakończyły się 
remisem.

Po rozegraniu X rundy za- 
kończona została pierwsza po­
łowa turnieju.

W rozgrywkach w dalszym 
ciągu na pierwszym miejscu 
znajduje się Kotow—8,5 pkt.' 
przed Petrosianem 1 Stahloer- 
giem — po 7 pkt.

W dniach 27, 28 września walczyli w Poznaniu najwytrwalsi 
długodystansowcy Polski o ty tui mistrza w biegu maratoń­
skim. Jednocześnie odbyły się zawody lekkoatletyczne w pię­
cioboju kobiet i dziesięcioboju mężczyzn.

Na zdjęciu: Zdobywca pierwszego miejsca w biegu mara­
tońskim Kozera (Kolejarz-Poz nań) dobiega do mety.

Foto — CAF

ten sposób OWKS (Bydgoszcz) 
zdobył mistrzostwo w 1 grupie 
II Ligi, wyprzedzając Jednym 
punktem bydgoską Gwardię.

Gwardziści Słupska, po po­
rażce, spadli o jedno miejsce 
1 ostatecźhle uplasowali się na 
szóstym miejscu, wyprzedzeni 
przez toruńskiego Kolejarza 
lepszym stosunkiem bramek.

A oto aktualna tabelka I 
grupy (wszystkie drużyny ma­
ja po 18 gier):

ATK-CWKS6:0(3:0)
W niedzielę, 5 bm. odbyło 

się na stadionie Armii Czecho­
słowackiej spotkanie piłkarskie 
reprezentacylnych klubów woj­
skowych CSR i Polski — ATK 
— CWKS. Spotkanie zakoń­
czyło się wysokim zwycię­
stwem piłkarzy czechosłowac­
kich 6:0 (3:0).

W loży honorowej zasiedli 
członkowie rządu CSR z mini­
strem obrony narodowej — 
gen. armii — Czepiczką. O- 
becny by’ również ambasador 
R. P. w Pradze — W. Grosz.

Spotkanie oglądało ponad 
20 tys. widzów.

Sędziował Karaś (CSR). 
Bramki dla ATK zdobyli: Ma- 
sopus — 2, Sklva, Dlk, Ilertl 
1 Kral — po 1.

CWKS zagrał we wszystkich 
liniach bardzo słabo, za wyjąt­
kiem Stefanlszyna, który obro­
nił naszych piłkarzy od wyż­
szej porażki.

Czechosłowacy, którzy obok 
Szybkości, zaprezentowali wy­
soką technikę, mieli przez ca­
ły czas spotkania zdecydowaną 
przewagę.

Urzeczywistnione marzenie
We wsi Pajęczyn Dolny, 

dwór stał na wyniesieniu, był 
etaty, lecz mocny 1 okazały. 
Dobrze wiodło się posiada­
czom rozległych włości na ży­
znej ziemi pińczowsklej. Dla 
uświetnienia swej siedziby 
przystawili do dworu szpicza­
stą basztę, aby strzelała ponad 
wiekowe drzewa parku 1 gło­
siła okolicy: „Tu mieszkają pa 
nowie".

We wsi Pajęczyn Dolny ni­
skie chałupy chłopskie, ze­
pchnięte ku moczarom, ciąg­
nęły się smutnym rzędem 
wzdłuż głowiastych wierzb. 
Źle-wiodło się wielodzietnym 
rodzinom chłopskim siedzą­
cym na małych skrawkach zle 
nil. najgorszej w tych stro­
nach. Przednówki zaczynały 
się zaraz na wiosnę, gdy nie 
było Już. z czego ujmować 
ziarna, 1 tak szczupło odłożone 
go na siew.

Ludzie próbowali dorabiać 
hednarką i struganiem gon­
tów. Stare kobiety żebrały, 
wędrując do sąsiednich gmtn, 
aby nie kompromitować swych 
rodzin żebraniem w pobliżu.

Ale najgorzej wiodło się 
służbie folwarcznej przy dwo. 
rze, fornalom 1 ich rodzinom, 
Jeżeli ongi, w dawnej pań­
szczyźnianej Polsce chłoń był 
przypisany do ziemi, 
której nie mógł opuścić boz 
zgody swego pana, to czymś, 
w rodzaju takiego przypi­
sańca był teraz fornal. Ot­
rzymywał wynagrodzenie gło­
dowe. nie musiał .sle kurc-owo 
trzymać swego miejsca. D-ór 
sąsiedni miał dość rak do pra­
cy, a przemysł w tych stro­
nach nie istniał. Jeżeli porzu­
cisz swa mielące, to zamiast 
przymierać głodem—naprawdę 
umrzesz. Już z głodu.

Na okólniku dworskim w 
Paleczyntn Dolnym urodził sle 
Jędruś, fornalski syn. Gd" pod 
rósł na tyle, że nie chodził Już 
na czworakach po grojówc". 
zos»ał nastuc.hprn nrosląt. Łc’ł 
mu ęk^re każdy, konni wpadł 
pod karbowy, lokaj, pa­
ni"- Jędruś rvC'ło mu­
sie! n«mczvć się cbytroścl, aby 

,nrvoh foynntstrte d-lorkn Jrk 
r^ą^r^e. Przynodchi^b’-'’ sle 

n-z-drz^źnlnlac 
|,-n«7o1l nnt«rzvcleil nań''kl'h 

Ft*dy n’nkl»dv okroił 
mu «lę za to Jakiś smakowity 
k’sek.

Nauczyciel pnńMfeh d-1nc1. 
ubogi stijdent-siichotrdk. mlesz. 
kcł w wiłentnym pokoiku na 
n,p»rre Tr>n Właśrito r>e
d’-C7 70<nł sle Jędrusiom
Wnoźł mu poer-tięi nauk 1 od- 

dn n-Ą-Imnrłłlwn p:ńC',O'V- 
S’-1een Hn-neJ yybrdteo OO^em. 
r+arty izru^Bcą. Jędrusiowi sta 
Je —»v w uszach jeno
Słr*vrą: ^.Nnuka In1- p|o-
jeyerne morze... Im ^ięcci ml 
nllesz. tym bardziej* Jesteś

Toteż ukończywszy 4 klasy 
progimnazjura plńczowsklego. 
Jędruś spakował w plecak 
swój mamy dobytek i mszył 
piecnotą do Kielc, aby wśród 
doli I niedoli uczyć się dale.J 
w' tamtejszych szkołach. Ukoń­
czył Je ze z’otym patentem. 
7 tą chwilą poświęcił wszyst­

kie siły przygotowaniu rewo­
lucji społecznej, aby Jemu po­
dobne. fornalskie dzieci uzy­
skały prawo do nauki 1 szczę­
ścia.

Byfo to dawno, za czasów 
carskich. Z łatwością poznaje- 
cie w tej opowieści Andrzeja 
Radka z „Syzyfowych prac” 
Stefana Żeromskiego. Wielki 
pisarz kreśli tu prawdziwe lo­
sy swego serdecznego kolegi 
z ławy szkolnej. Wacława Ma- 
chajsklego, który po latach 
ofiarnej pracy konspiracyjnej 
w kraju 1 na tułaczce zagrani- 
ca. po nowych doświadcze­
niach nabytych w lochach wię 
zlennych—-stanał w szerog~ch 
ludu podczas Wielkiej Rewo- 
lucil Październikowej 1 został 
wybitnym działaczem społecz­
nym w Związku Radzieckim.

Gdy dziś czyt-mr ręi-onisy 
szkolnych pamiętników Żerom 
skiego, uderza nas szlachet­
ność 1 żarliwość myśli spo’ećz- 
nych. które obydwaj koledzy 
—przyszły pisarz 1 przyszły 
rewolucjonista — wypowiadali 
w swych rozmowach na wie­
czornych spacerach wśród je­
siennego wichru pod miastem. 
Główną treścią tych rozmów 
była niedola ludu wiejskiego, 
którą obydwaj znali tak do­
brze. Z myślą o nędzy 1 ciem­
nocie tego ludu wyrywa się Że 
romsklemu okrzyk: „Daleko 
tobie do respubllkf, kraju 
mój"...f

I te same słowa odnoszą się 
do burżuazyjnej Polski między 
wojennej. Obraz wsi pozostał 
taki sam. Jakim widzieliśmy 
go powyżej. We wszystkich 
Pajęczynach Dolnych nie zmle 
nlło się nic. Dzieci fornalskiej 
biedoty nie znajdowały wyjś­
cia z gnojówek na okólnikach 
dworskich. Dzieje społecznego 
awansu Jędrusia pozostały dr- 
lckim, nieosiągalnym marze­
niem. Jeżeli się nawet zdarzy­
ły, był to niezwykły wyjątek. 
Prawo przemawiało przeciw 
fornalskiemu dziecku. Konsty­
tucja burżuazyjna nie przyzna 
wała mu żadnych praw, skoro

W dniu 5 bm. w Słupsku 
odbyło się pierwsze w tj’m 
roku spotkanie pięściarskie o 
mistrzostwo II Ligi pomiędzy 
mlcscową Gwardią a Jej imlen 
nlczką ze Szczecina.

Słupszczanle rozpoczęli roz­
grywki z powodzeniem, wygry­
wając to pierwsze snotkańie w 
wysokim stosunku 14:6.

Wśród gwardzistów słup­
skich wyróżnić na’eży Roz- 
nlerskicgo oraz Konarzew­
skiego. ♦ ♦ ♦

W Warszawie mlelscowa 
Spólnla pokonała Kolejarza z 
Bydgoszczy 12:8. Mecz stał 
na słabym poziomie, gdyż więk

Udany debiut pięściarzy 
słupskich 

Gwardia Słupsk — Gwardia 
Szczecin 14 : 6

El Liga piłkarska - OWKS 
Bydgoszcz mistrzem I grupy 

Słupszczanie na szóstym miejscu
W ubiegłą niedzielę zakoń­

czono rozgrywki piłkarskie w 
1 grupie spotkaniem Gwardia 
(Słupsk) — OWKS (Bydgoszcz). 
Drużyna słupska, która ostat­
nio odniosła kilka kolejnych 
zwycięstw, tym razem uległa 
wysoko 1:4. Do przerwy go­
ście prowadzili 3:1 1 zanosiło 
się na Jeszcze wyższą porażkę. 
Jednak po przerwie gra się 
trochę wyrównała 1 goście zdo­
byli tylko Jedną bramkę. W

Zatopek 14.00,4 na 5 km.
Na zawodach lekkoatle­

tycznych w Opawie dosko­
nały wynik uzyskał Zatonek 
w biegu na 5 km — 14.0,4.

Wynik ten jest najlep­
szym na święcie w bieżącym 
sezonie.

Nowy polski lek przeciwgruźliczy
Prof Urbański, laureat tegorocznej 

Nagrody Państwowej w dziale nauki, 
interesował się jeszcze przed wojną 
zagadnieniami syntezy preparotów lecz 
niczych. Wszelkie jednak propozycje 
i projekty utworzenia placówki nau­
kowej trafiały w próżnię.

Dopiero Polska Ludowa zrealizowa­
ła marzenia prof. Urbańskiego. W ro­
ku 1948 powstał pod jego kierownic­
twem przy Instytucie C-rużllczyrri Oa- 
dział Chemoterapii, Niespotykana ni­
gdy przed wojną ścisła współpraca 
specjalistów z różnych dziedzin nauki 
stworzyła realne warunki do prowa­
dzenia prac badawczych na szeroKĄ 
skalę, umożliwiła rozpoczęcie poszu­
kiwań nowego leku przeciw gruźlicy.

Szczególny uwagę uczonego zwróci­
ły ?ilne własności lecznicze kwasu sa­
licylowego I jego pochodnych. ko 
skomplikowanych doświadczeniach la­
boratoryjnych, wyprodukował on pre­
parat o nazwie T—2, który z pracowni 
chemicznej powędrował do baktoriolo- 
rtńw i farmakolooów. T---2 lest śród-

OWKS (Bydgoszcz) 27 41:17
Gwardia (Bydg.) 26 34:20
Kolejarz (Leszno) 19 32:28
Stal (Poznań) 19 29:30
Kolejarz (Toruń) 18 29:27
Gwardia (Słupsk) 18 40:37
Stal (Gdańsk) 18 34:41
Kolejarz (Bydg.) 17 28:32
Gwardia (Szczecin) 13 26:34
Kolejarz (Gdańsk) 5 24:50


